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OWA OFENZYWA JAPONSKA 


Na Dalekim Wschodzie znowu rozpęłano wolne 


Wielkie powstanie wybuchnie w Mandzźurii 
MOSKWA, 17 kwietnia. —|Byfuacja w Mandżurii 


Źródła sowieckie donoszą 
wzmocnieniu działań wojen- 
nych w Szanghaju.  Wezoraj 


RYGA, 17 kwietnia. — We- 
dług doniesień sowieckich sytu- 


miało dojść do starcia, które | SCR W Mandżurji jest tak na- 


jest uważane za nażpoważniej- 


szą potyczkę od czasu powsta- | 


wa wok japońsko 


Wedluś tych wiadomości 


í 


prężona, iż w każdej chwili 
może wybuchnąć wielkie po- 


- chińskich. | wstanie, które skierowane bę- 


dzie nietylko przeciwko rządo- 


jwi mandżurskiemu, ale także 


stroną atakującą byli japończy ` przeciwko japończykom. 


ey, którzy rozpoczęli ofenzywę - 
na półnoe od Lia-Ho przy 


i 


LONDYN, 17 marca. — Mar- 


poparciu ciężkiej artylerji. — = Czang - Kaj - Szek wy- 
Chińczycy początkowe = głosił w Nankinie przemówie- 


się, lecz później atak odparli. 


Przygotowania bojowe trwa- 
fą. Chińczycy wzmaeniają swe 
pozycje, odgradzając się zasie- 
kami z drutu naelektryzowane 
go. Japońskie samoloty odby- 
waja codziennie loty wywia- 
doweze. 


LONDYN, 17 kwietnia. 
Generał Ma ogłosił niepodle- 
głość prowincji _ Hejlungjań- 
skiej, stanowiącej północną 
część Mandźurji. Jest to akt 
polityczny, skierowany prze- 
ciwko rządowi mandżurskiemu 
oraz japończykom. 


Dowództwo armji japońskiej 
w Mukdenie ogłasza, iż 27 sa- 
mueletów japońskich na wschód 
od Charbinu zrzuciło kilkaset 
kilogramów bomb na obozy 
partyzantów chińskich. Liczba 
zabitych chińczyków  przekra- 
cza 200 ludzi. 
S o o S | 


Mac Donald w Paryźu 


Narady z premjerem 
Tardieu 


LONDYN, 17 kwietnia. (Pat) 
Korespondent PAT. dowiaduje 
się, że premjer Mac Donald w 
środę rano udaje się do Pary- 
ża, gdzie zatrzyma się w dro- 
dze do Genewy. Mae Donald 
odjedzie z Paryża dopiero w 
czwartek, W czasie pobytu w 
Paryżu premjer ma obyć sze- 
reg rozmów politycznych i go- 
spodarczych z premjerem Tar- 
dieu i min. Flandin. 


Mac Donald zamierza podob 
no wystąpić w Genewie z wiel- 
ką mową programową na te- 
mat rozbrojenia, w której ja- 
koby ma przedłożyć kompromi 
sowy wniosek pomiędzy tezą 
amerykańską, francuską i wło- 
ską. Zasady swego wniosku 
Mac Donald omówi uprzednio 
s premierem Tardieu 


lnie o sytuacji pelitycznej 


w |pońskich ładują się na okręty i 


w najbliższych dniach przybę- 
dą do portu Dajrenu, skąd o- 
dejdą do Charbinu, 

Wohee strat, poniesionych 
przez oddziały japońskie w wal 
kach z bandytami, wysłane zo- 
stały z Korei do okręgu Czin - 


Szanghaju. Rokowania  japoń- 
sko - chińskie są zerwane. 
Rząd chiński domagać się bę 
dzie ewakuacji wojsk  japoń- 
skich z terytorjam chińskiego, 
a Skoro wojska japońskie wy- 
cofane zostaną z Szanghaju 1 


Mandżurji, rozpocznie się ak-|Czou świeże oddziały dla wy- 
cja przeciwko rządowi man- | pełnienia powstałych luk. 

dżurskiemu. LONDYN, 17 kwietnia. — 

Kans Dowódca armji japońskiej w 

Posiłki Mandżurii, gen. Honjo eświad- 

TOKJO, 17 kwietnia, — Od- |czył dziennikarzom, iż po na- 


dejściu 8 i 10 dywizji? wojsk 
japońskich oddziały partyzaneę- 


działy 8 i 10 dywizji wojsk ja- 


Druga piafileika w Rosji 


Zmiana polityki śospodarczej Z. $. $. R. 


MOSKWA, 17. 4. (PAT). W Mo- 
skwie odbyło się zebranie wszech- 
związkowej konferencji na temat 
rozłokowania ośrodków produkcji 
w ZSSR. podczas trwauia drugiej 
„piatiletki”. W konferencji brali 
udział czołowi sowieccy działa- 
cze polityczni i gospodarczy. Wiel 
ką mowę wygłosił zastępca preze- 
sa Gosplanu Smilga. 

Przedstawiwszy na wstępie róż- 
nice pomiędzy socjalistyczną pla- 
nowością a kapitalistyczną anar- 
chją mówca zapowiedział zmianę 
polityki gospodarczej ZSSR, Dru- 
ga piatiletka ma się opierać na 
dwu zasadniczych przesłankach: 
1) całkowite wykorzystanie bo- 
gactw naturalnych, 2) wytyczenie 
zasadniczych momenów  gospoćar- 


czych. 


ciwieństwie do przemysłu drzewne 
go na północy i przemysłu leśnego 
i żywnościowego, na które również 
ma być kładziony sz`ególny 1a- 
cisk. Przewidywane jesi zwrócenie 
specjalnej uwagi na samowystar- 
czalneść produkcji rolnej i rozwój 
transportów, które stanowią achi! 


lesową piętę gospodarki sowietów. 
Nowe przemysłowe rejony mają ą piętę gospod 


być umieszczone w obszarach a- 
grarnych w republikach narodowo- 
ściowych. W projekcie tym dopa- 
trzeć się należy dażności do dal- 
szego stementowania republik a- 
utonomicznych — „,kolobozów” na 
rodowościowych z centrum mo- 
skiewskiem. 

Co do szczegółów projektu, to 
zamierzona jest decentralizacja 
przemysłu mietalurgicznego w prze 


Dyslokacja ośrodków produk- 
cji będzie opierała się na dążeniu 
do ostatecznej likwidacji warstw 
społecznych. Z tego wynika ten- 
dencja dalszego uprzemysłowienia 
kraju i maksymalnego zatarcia róż 
nic istniejących pomiędzy miastem 
a wsią. 


Dyskusja ujawniła szereg cieka 
wych momentów. Tak np. dowie- 
dzieliśmy się, m. in., że około poło 
wy olbrzymich terytorjum związku 
sowieckiego składa się z nieużyt- 
ków, wymagających olbrzymich in 
westycji. 


Plan drugiej piatiletki przewidu 
je zatrudnienie oko'o 109900 spe- 
cjalistów. 


Kreuger 


nożyczał Hitlerowi 


Losy poiskiego monopolu zapałczaneśo 


BERLIN, 17 kwietnia. (Pat.) 
Ze Sztokholmu donoszą, we- 
dług informacji „Social - Demo 
kraten“, że wśród pozostałych 
po Kreugerze papierach znale- 
ziono m. in, dwa kwity: jeden 
na 5 miljonów pesetów, pod- 
pisany przez b. króla Alfonsa, 
drugi zaś na 100.000nirk., pod- 
pisany przez Hitlera. 


BERLIN, 17 kwietnįa. (Tel. 
wł.) — Afera Kreugera zatacza 
coraz szersze kręgi. 

Wychodzi na jaw, że [var 
Kreuger był największym o- 
szustem naszych czasów. 

Ostatnio stwierdzone 
stwa „króla zapa!czanego* 
gają wstecz do roku 1918. 

W kasie ogniotrwałej, znaj- 
dującej się w gabinecie Kreu- 
gera w pałacu trustu zapałcza- 
nego znaleziono dokumenty, © 
których istnieniu nikt nie miał 
vojęcią 


OSZU- 
się- 


M. in. znaleziono układ z „pisanym przez Władysława 
państwem polskiem z lipca ro- ' Grabskiego, sprzedaż detaliczna 
ku 1925, W uk'adzie tym, pod zapałek w Polsce powierzona 


z zostaje holenderskiemu towa- 
Wielka pożyczka |rzystwu Financiele Maatschap- 
szwajcarska dla Gdyni 


jpij Garanta w Amsterdamie, 
| Śledztwo w tej sprawie prze- 
GDYNIA, 17 kwietnia. — To ' prowadzone wykazało, że w to 
czące sie od dłuższego czasu | warzystwie zapałczanem Sven- 
rokowania w sprawie uzyska- ska o układzie tym nic nie by- 
nia dla Gdyni pożyczki szwaj-|!10 wiadomo. 
carskiej na cele budowlane na-| Aresztowany wczoraj Karol 
brały wreszcie realnych kształ- {į Lange, dyrektor Garanty, ze- 
tów. W dniu wczorajszym przy į znał, że 1 grudnia 1925 roku 
byli do Gdyni przedstawiciele otrzymał od International 
finansistów  szwaicarskich i Matche wiadomość, iż na zlece 
firm budowlanych szwajcar- nie Kreugera obci żone zostało 
skich, arch. Trachtel i arch. konto Garanty na 17 miljonów 
Henzel, celem sfinalizowania dolarów i odsetki od tej sumy 
umowy pożyczkowej. Punkta- 
cje umowy finansowej zostały 
podpisane w ubiegłym tygod- 
niu w Zurychu prze: inż. Mar- 
cina Goldhaara. Pożyczka wy- 
niesie 10.000.000 frank. szwaj- 
carskich 


larów. Gdy Lange zainterpelo- 
wał Kreugera, co to oznacza. 
otrzymał odpowiedź, że jesi 
ło w związku z wydzierżawie- 


w wysokości 1.02 miłjonów do | 


larów, które mają być 
niem polskiego monopolu za- |<9ne z chwilą zwrotu dsiecka 
pałozan 


kie w Mandżureji zostaną zlikwł 
dowane. Wojska japońskie mu 
szą pozostać jednak w Mandżźu 
rji dwa do trzech lat, aby przy- 
wrócić całkowity spokój i po- 
rządek. 


złe 
LONDYN, 17 kwietnia. Ruck 


powstańczy w Mandźurji roz- 
wija się w sposób niepokojący. 
Partyzanci chińscy zdołali w 
prowineji  Kiryńskiej pobić 
wojska japońskie i zajeli mia 
sto Ninguta. 


Partyzanci opanowali tabor 
kolei wschodnie - chińskiej i 
zamierzają użyć tej kolei dla 
transportu swych oddziałów w 
kierunku stacji Pogranicznaja, 
gdzie zbuntował się garnizon 
chiński, wypowiadająę  nosłu- 
szeństwo rządowi mandżurskie 
mau. Podobno japońska ludność 
m. Pogranicznaja uciekła de 
Władywostoku. 


Krążowniki europe) 
skie do Chin 


PARYŻ, 17 kwietnia. — Kræ 
żownik „Primauget“, pojem- 
ności 8.000 tonn, na którego po 
kładzie powiewa flaga wićead- 
mirała Bertheolt, mianowanego 
głównodowodzącym francu- 
skich sił morskich na Dalekim 
Wschodzie, odpłynął wezor” 
po południu do Szanghaju. 


HONG KONG, 17 kwietnia 
Krążownik angielski „„Devon- 
shire“ otrzymał rozkaz udania 
się do Amoi w prowineji Fu - 
Kien w celu zapewnienia ochro 
ny życia i mienia obywateli an 
gielskich, 

PTZ ETC PRETEC TITLE. 
oee a a 


Lindhergh 


nadal szantażowany 


NOWY JORK, 17 kwietnia. 
Pat) — Dzienniki donoszą, że 
Lindbergh w ciągu całego dnia 
wczorajszego bezskutecznie wy 
czekiwał na zapowiedziany 
wiadomość, po otrzymaniu któ 
rej miał się udać samolotem na 
wskazane miejsce w celu ode: 
brania dziecka. Miał on przy: 
tem wyp'acić złoczyńcom 50 
tys. dolarów, a jak podają nie 
które pisma — 1V0.000 dol. 


Dziennik „Groocklin Eagle 


' donosi, że Lindbergą ziożył w 


jednym z banków 100000 do- 
wypła- 


18 IV— 


„GŁOS PORANNY“ — 1932 


NOWA ERA HISZPANII 


10 miesiecy bez króla Alfonsa.--Życie powszednie.--Zanik handlu 


antykami. -- Frekwencja w teatrach. -- Nauczycielstwo górą.-" | 


Madryt, w kwietniu. 


Republika istnieje „już“ w 
Hiszpanji 10 miesięcy, reformy, 
które jednak dotychczas prze- 
prowadzono, nie wpłynęły za- 
sadniczo na zmianę zewnętrz- 
nej formy życia w nowym t- 
stroju. Zmiany — owszem są, 
ale na oko. Dila cudzoziemca 
Madryt pozostał takim, jakim 
by! rok, czy dwa lata temu. 

Na Puerta del Sol przewalają 
się tak samo w niedziele, świę- 
ta i wieczorem w powszedni 
dzień ożywione tłwmy spacero- 
wiczów, tak samo zapełnione 
są werandy cukierni, kawiarni, 
tak samo gorące słońce wiosen- 
ne grzeje i Świeci, a sprzedawcy 
kwiatów uwijają się po ulicach 
i placach, ofiarując za parę 
groszy swój pachnący towar. 
Od czasu do czasu wydarzają 
się 

starcia policji z opozycją, 
jak za monarchii, tylko, że w 
innym sensie. Pisma przynoszą 
wiadomości o rozruchach w 
tym. albo innym zakątku pro- 
wincji. 

Jednym z pierwszych dekre- 
tów nowego rządu republikań- 
skiemu był . 
zakaz wywożenia z kraju anty- 

ków, 

zreszłą nietylko zakaz eksportu, 
ale i zakaz obrotu handlowego 
antykami wewnątrz kraju, Dzi- 
siaj ktokolwiek chce kupić dla 
siebie obraz np., lub mebel an- 
tyczny, musi uzyskać pozwole- 
nie prezydenta danej prowincji. 
A pozwolenia takie udzielane 
s4 z reguły wyjatkowo rzadko. 
Skutek dekretu był taki, że 
trzy czwarte magazynów z an- 
tykami zamknęło swe podwoje 
Nawet fa'szywe antyki nie po- 
jawiają się na rynku sprzedaż- 
nym — boją się ludzie, aby nie 
wzięto fałszywych za prawdzi- 
we! To też Hiszpanja, a Madryt 
w szczególności, 

zalane są teraz meblami ultra 

nowoczesnymi, 

Dyrektor jednej ze szkół artv 
styczno - zawodowych w Ma- 
drycie pochwala ten stan rze- 
czy. 

— Skoro nie wolno już han- 


DZWIĘKOWE KINO 


Dziś i dni następnych! 


Passe-partouts i bilety ulgowe 


nieważne. 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„BAPITÓL” 


Dziś i dni nastepnych I 


I-szy Kino-Teair Dźwiękowy 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


Dziś i dni następnych! 


Tanie mieszkania 


(Specjalna służba 


dlować antykami, można na- 
reszcie przystąpić do pracy nad 
stworzeniem nowych form 
dzieł sztuki. 

Frekwencja w teatrach i tea- 
trzykach madryckich wzrosła 
niepomiernie. Płace zarobkowe 
robotników i rzemieślników 
wzrosły znacznie. 


korespondencyjna) 


0200 da 300 nrocent. 
* Te warstwy ludności, zarabia- 
jace dzisiaj nieźle na utrzyma- 
nie, mogą sobie pozwolić na 
rozrywki. One właśnie zape'nia 
ją wszystkie tańsze mielsca w 
leatrach madryckich. Teatrom 
dzieje się więc dobrze, co mie- 
siąc nieomal otwiera się, na 


Talmud o kryzysie 


Winni są kierownicy państw 


Świat przeżywa obecnie cięż- 
ki kryzys, a mędrcy tego wia- 
ta nie znajdują rady, jak wy- 
brnąć z tej sytuacji. Warto prze 
to rzucić okiem na to, jak my- 
ślą o kryzysie mędrcy  talmu- 
dyczni. 

Jest rzeczą ciekawą, że 
wówczas, w zamierzchłych cza- 
sach, łalmudyści, aczkolwiek 
wyłącznie ludzie książki, mieli 
duże zrozumienie dla kryzysn, 
nie oszukiwali się w oblicze- 
niach. oceniając sytuację trzeź- 
wo. — 

„W dobie kryzysu, w latach 
głodu, powiada talmud, należy 
ograniczać się, wyrzec się 
wszystkiego, oszczędzać, zada- 
walniać się nafmniejszem, nie- 
zkędnem jedynie do utrzyma- 
nia życia”. 


Jest to rada, którą proponu-: 


„Najgorszym czasem jest ten 
— powiada talmud — gdy pie- 
niądz jest drogi, a Środki żyw- 
ności tanie, 

Gdy przyjrzymy się ciężkim 
czasom, które przeżywamy, Zu- 
haczymy, że teza talmudu jest 


już , słuszna. 


W okresie wojny światowej 
pieniądz był tani, carski rubel 
i niemiecka marka straciły zu- 
pełnie na wartości, natomiast 


¿środki żywności były drogie i 
jwłaśnie wówczas ludzie żyli w 


dobrobycie i nagromadzili bo- 
gactwa. Teraz jęst wręcz prze- 
ciwnie, pieniądz jest drogi, a 
środki żywności tanie. 

Mędrcy talmudyczni żyli w 
czasach, gdy nie było radja i te- 
legrafu, pomimo to znali wiele 
„łajemnie* nie gorzej od nas 

Nauczają oni: „W dobie kry- 


je wielu z współczesnych eko- ; zysu, w złych czasach, w latach 


nomistów i mężów słanu. 

Mędrcy talmudyczni znali 
również tę tajemnicę, że przy- 
czyną nieszczęścia jest kryzys, 
spowodowany brakiem środ- 
ków utrzymania. Światu grozi 
słale niebezpieczeństwo wojny, 
zaburzeń gdy zabraknie jadla. 

Rada zak'adania komitetów 
ratunkowych, komitetów 


nych, przyodziania nagich i na 
kiladania podatków -z7 powodu 
kryzysu, nie jest rzeczą nową. 

W dziesiątkach miejsc znaj- 
dujemy w talmudzie ostrzeże- 
nia, że w czasach przesilenia 
musi człowiek myśleć o swoich 
bliźnich. 

Rabini zwykli byli nakładać 
podatki w latach głodu, nawet 
na sieroty. 


(Burze namiętności). 
i Armand Bernard. 


„nia przesilenia przez 


po- | 
mocy, otwarcia kuchni dla głod * 


głodu, nie szękajcie rozwiąza:* 
stosowa- 
nie półśrodków, nie usprawie 
dliwiajcie go cudami. 

Szukajcie rozwiązania prze- 
„silenia na drodze praktycznej, 
w naluralnem, żełaznem pra 
wie życia i natury“. 

Jakaż jest jednak rada, jeśli 
póśrodki nie pomogą, ani też 


cuda nie usprawiedliwią kry- 
zysu. 
Mędrcy talmudyści przyszli 


do przekonania, że istota kryzy 
su tkwi w nieudolności kierow- 
ników nawy państwowej. Zie- 
mia jest w słanie wyżywić cały 
świat i jeśli jednak powstaje 
przesilenie, jest to dowodem, 
że kierownicy nie dorośli do wy 
sokości zadania”, 
Hisłorja powtarza się. 


przedmieściach zwłaszcza, no- 
wy przybytek muzy teatralnej. 
Poziom przedstawień nie jest 
zbyt wysoki; 

przeważają w programie ko- 
medje i farsy o dość niewybred 
nym guście. Ale tłum nowych 
widzów pragnie łatwej rozryw- 
ki, =~ 

Rząd republikański, ze wzglę 
dów oszczędnościowych i poli- 
tycznych, 

zredukował znacznie liczbę 

szarz oficerskich. 

Karjera wojskowa przestała 
być magnesem, przyciagającym 
zawodowców. Ogólne nato- 
miast zainteresowanie zwraca 
teraz na siebie karjera nauczy- 
cielska, w której warunki ma- 
terjalne znacznie się poprawify. 
Wszyscy rzucili się załem do se 

minarjów nauczycielskich, 
które są przepemione, Kilka 
dni temu można było podziwiać 
wywieszone ną drzwiach zakła- 
du fryzjerskiego w centrum mia 
sta zawiadomienie treści nastę- 
pującej: „Zakład chwilowo nie- 
czynny z powodu wyjazdu wła- 


ściciela na egzaminy bakalar- 
skie“. 
Ogromnie 


spadły w cenie mieszkania 
w Madrycie, 

Zwłaszcza staniały większe 
lokale, Przyczyni'a się do tego 
ucieczka w pierwszych dniach 
rewolucji bogatszych właścicie- 
li zagranicę. Pozatem wielu wła 
ścicieli ziemskich, mieszkają- 
cych stale w stolicy, opuściło 
swe wytworne apartamenty i 
przeniosło się na prowincję, 
gdzie życie jest tańsze, Dochody 
tej warstwy społecznej spadły 
znacznie, a równocześnie wzro- 
sły pace zarobkowe robotni- 
ków rolnych i dochody  dzier- 
żawców, 

Osobliwością republikańskie- 
go Madrytu jest t. zw. guardia 
de asalto, t. į milicja republi- 
kańska. Składa się ona z 
reboiników, uzbrojonych tylko 

w palki gumowe. 

Lotne oddziały tej milicji w 
stroju cywilnym przewożone są 
w razie potrzeby autami cięża* 
rowemi z miejsca na miejsce. 


» M. 


Najnowszy arcyfiim ERYKA POMMERA 


W mrokach wielkiego miasta 


W rolach główn. 


© Muzyka: Fryderyk Holländor, 


> Mi j: 
7 „CAPITOL" 
a Już dziś, 

| zapowiadamy szlagiero- 
J wy 


repertuar filmowy 


na miesiąc maj 


| Same arcydzieła ! 


|) „KOKGRES ZAGZY” | 


LILJAN HARVEY 
HENRY GARAT 


Kobieta | Szpieg 


BRYGIDA HELM > 
WILLY FRITSCH | 


| BOMBY Nan 
MONTE CARLO 


SARI MARITZĄ 
HANS ALBERS 


„WOLNE DUSZE” 


NORMA SHEARER 
LIONEL BARYMORRE 


| Szkatuła naszego repertuaru 
„ zawiera filmy tylko o wyso- 
mj kiej wartości artystycznej, ; 
j genjalnej reżyserji | orygina - 4 
nej treści. 
W czerwcu wielka 
Roood Renia 


Pożar pałacu 
króla Karola 


BUGARESZT, 17 kwietnia. 
(Pat.) — Donoszą z Sinaia, że 
zamek Foishor, rezvdencja kró 
la, został zniszczony przez po- 
żar, Ogień, który powstał skut 
kiem krótkiego spięcia, szerzył 
się z ogromną szybkością. 

W ciągu pół godziny, pałac 
zbudowany w całości z drzewa, 
padł całkowicie pastwą plo- 
mieni, pomimo energicznej ak- 
cji straży pożarnej i eddzialów 
wojskowych. Szkody są þar- 
dzo znaczne. 


Kafesirofa lolnicza 


wodza hiszpanów 

CASABLANCA, 17 kwietnła. 
Głównodowodzący wojsk hisz- 
pańskich w Maroko gen. Mo- 
rato, lecąc z Melilli do Ceuty, 
uległ katastrofie lotniczej, spo- 
wodowanej defektem motoru. 


Aparat, lądując przymusowo 
rozbił się. Generał oraz pilot, 
kpt. Gimenez odnieśli kontu- 
zje. 


TONET RN 


Największy tragik francuski Charles Boyer, Odette Frorelle 
B Pioserki: Jean Boyer. 8 


Początek seansów ó godz. 4 po poł, w sob. i niedz. o g. 12 w poł. Na porankach ceny po 50 gr. i 1 zł. 


Bohater „Miłości Kozaka“ 


w rewelacyjnym filmie p. t. 


i „Symfonji Zmysłów“ 


John Gilbert 


Największy amant ekranu 


Upiór Paryża 


wę. sensacyjnej powieści Gastona Leroux „Cheri-Bibi* współudział biorą Lila Hyams oraz Lewis Stone. 


Nadprogram: „Trubadurzy psiej operetki, dźwiękowa operetka. Pocz. o 4.30, w soboty i niedziele o 12 w poł. 


Wspaniały film, osnuty na tle rozgłośnej powieści znakomitego pisarza TEODORA DREISERA p. t 


Tragecdja Amerykańska 


NADPROGRAM: DŹWIĘKOWY DODATEK PARAMOUNTU 


Potężny dramat ludzkich namiętności. Śliskie drogi życia, zew płci, 
ucieczka przed hańbą i karą śmierci, to tło tego fascynującego filmu 


W rolach 
głównych 


$ywia Sydney i Philips Holmes, 


w sob, i niedz. o g, 1-ej. 


Najdowcipniejszy film świata p. t. 


[BUSTER NA FRORCI 


= wesołków, 


Reżyserji słynnego 
Sternberga. 


w języku 


polskim, oraz AKTUALNOŚCI KRAJOWE, — Początek o godz. 4.30, 


CENY MIEJSC POPULARNE ! 


BILETY ULGOWE WAŻNE BEZ OGRANICZEN DNI i ŚWIĄT. 


W roli tytułowej niezrównany 


Buster Kzafon 


gonjalny komik 
bawi i rozśtniesza do PRE 


Początek saansów o gods. 4 po p 
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DZIEN W ILUSTRACJI 


ROCZNICA REPUBLIKI AHISZPANSKIEJ. 

W całej Hiszpanji odbyły się wielkie uroczystości z oka- 
zji pierwszej rocznicy proklamowania republiki. Nasza ilu- 
strącja przedstawia uroczystości w Aranjuezie podezas któ- 
rych premjer Azaną przeszedł przed frontem kompanji hono-| odkryta i skopjowana przez 
rowej. Swen Hedina, znajdzie się 
w modelu na wystawie w Chi- 

cago. 


i, 


ŚWIĄTYNIA JEHOL KATASTROFA POWO DZI NA WĘGRZECH, © 

Rzeka Cisa wystąpiła z brz egów i zatopila olbrzymie po- 
łacie kraju w okolicy Szegedu. Liczne zabudowania  zosłały, 
jak widać na naszej ilustracji, podmyte przez fale i zawaliły 
się. 


Na PSB ża 
TULIPANY KWITNĄ W HOLANDJI 


Holandja, która jest, jak wiadomo, krainą kwiatów, prze 
żywa obecnie okres kwitnienia tulipanów. W rzędach, nie 


2 3 ? , 8. À e l m Z 3 


REPRESJE ANTYHIYLEROWSKIE W NIEMCZECH. ; 
Silny oddział policji zajmuje „brunatny dom“ w Mona- s : 
chjum, będący centralą i siedzibą organizacji narodowych so- WESOŁY OBRAZEK 


i mających zda sie końca, przecudne kwiecie mieni się wszyst- 
cjalistów. 3 Z FRONTU CHINSKIEGO ziemi barwami tęczy. 


| 
{ 


"FM w 
NAA > g 44 SSA ò 
REGULACJA RUCHU ŁUCZNICTWO KWITNIE 
W INDJACH, 8 -i roki 5 ; NIMFA W KĄPIELI 
amol śre- d a - 
Na gramicy Indji i Afganistanu Ke KORE Plamówsgo 4 ipac kin w kiore i i BMAŁOBZE ARRAL, ZR es najlepsze dzieło zmarłego przed 
znajduje się drogowskaz, który| 80 uleciał wskutek pęknięcia powłoki cały za- wątpliwie władają łukiem i atrzałą równie bie*| 290 laty rzeźbiarza drczdeń- 
epiewa poprostu: Wielbłądy na le-|pas helu, a sam aparat spadł na ziemię gle, jak ich antyczne imienniczki skiego z czasów baroccu Balta- 
wo, samochody na prawo, 


r zara Permosera. 


Dźwiękowy Kino-teatr Pierwszy, wielki, czarający węgierski film dźwiękowo-muzyczno-śpi ewny p. t. 


9 Hymn miłości i szezęścia! Dramat erotyczno-życiowy 
w 10 aktach. — Główne role odtwarzają najwybitn, 
99 4 siły aktorskie scen budapeszteńskich. 


ETATER 
Dźwiękowy Pierwszy raz w Łodzi! — Dziś i dni następnych! — Wielki podwójny program cowboyski 24 akty! 

I. Niedoścignio= jonuj M. Niezwycięż = 
ny mitrs sensacji AOM TYLER szmacie pod tyt weiezwycieoy BOB CUSTER grem 


dramacie p. t 


Wąwóz zaginionych ludzi © Szmuglerzy Amerykańscy 


Początek seansów o g. 4-ei, w sob. i niedz, o g. l2-ej — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


4 


Zamiast feljetonu 


Niema już 
nocy poślubnej! 


Od Moupassant'a do Jules Ro- 
mainsa literatura francuska zajmu 
je się często delikatnem pojęciem 
uocy poślubnej. 

Właśnie ostatnio Moris Bedej 
specjalista od psychologji miłości 
ogłasza ciekawe spostrzeżenia -na 
ten drastyczny temat. 

Niema już nocy poślubnej w 
1932 roku! — woła. 

Autor twierdzi, że noc ta jest zu 
pełnie podobna do innych nocy i 
dla nowoczesnej młodej pary nie 
przedstawia żadnego specjalnego 
uroku. Raczej przeciwnie! 

Czy zastanawialiście się — pisze 
— nad sensem reżyserji ślubnej 
we wszystkich detalach? Jak ko- 
miczne wydają się jej wszystkie 
szczegóły dla objektywnego widza, 
Spytajcie się lekarzy, a zwłaszcza 
psychjatrów, że nic się nie zmieni 
ło w tym odwiecznym zwyczaju. 

Przeparadowawszy w ciągu peł- 
nych 12 godzin przed RW m 
wujkami, kuzynkami, kuzynami i 
dobrymi przyjaciółmi i po spoży- 
ciu olbrzymiej flości najróżniej- 
szych, bardziej lub mniej ciężkich 
potraw, po wypiciu wielkiej ilości 
alkoholu i po zupełnem zmęczeniu 
całego organizmu tańcem i uroczy 
stościami, nieszczęsna para naresz 
cie znajdzie się w swej małżeńskiej 
sypialni. Najzasłużeniej należała 
by się im dobra kapiel, ogólny ma 
saż i 10-godzinny wypoczynek, ja- 
ko rekompensata za wszystkie tru 
dy, połączone z głupim konwencjo 
natem, 


Jaki smutny widok przedstawia | 


małżonka! 
wami, z zaspanemi oczami w dzie- 
więciu przypadkach na dziesięć 
cierpi na migrenę, Była tak gaafe- 
rowana zabawianiem gości, sile- 
niem się na uroczyste miny 1 odpo 
wiadaniem na całusy į tysiączne 
zupelnie oklepane grzecznościowe 
pytania, że w żadnym razie usposo 
biona do miłości być nie może. 
Małżonek, który nareszcie ma o 
kazję oswobodzenia swej szyi z 
kleszczy sztywnego kołnierzyka i 
uwolnienia zmęczonych nóg z 
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Zbiorowe wycieczki do Rosii 


Nr 107 


przewidują zwiedzenie stolic i najważniejszych ośrodków życia przemysłowego 


Na uroczystości majowe 


do Moskwy, Leingradu, Kijowa i 
Odessy można się udać na bardzo 
dogodnych warunkach. Zaprojekto 
wano 6 różnych tur: 

I TURA: 4 dni w Moskwie, 3 
dni w Leningradzie. Koszta w III 
klasie wynoszą 252 marki, w U kl. 
— 376 m. i w I klasie — 556, 

II TURA: 3 dni w Moskwie, 2 
dni w Leningradzie, koszta: 210 m. 
315 m, 567 m. 

II TURA: 3 dni w Leningra- 
dzie, 4 w Moskwie kosztują 210 m. 
336 m. 672 m. 

IV TURA: 5 dni w Moskwie, Ce 
na: 168 m., 294 m, 504 m. 

V TURA: 5 dni w Moskwie, 3 w 
Kijowie kosztują: 357 m. 504 m, 
966 m, 

VI TURA: 5 dni w Moskwie, 3 
w Kijowie, 2 w Odessie kosztują 
399 m., 588 m, 1134 m. Cała po- 


oków lakierek, teraz dopiero odczu 
wa jak jest zmęczony i złamany 
ną ciele i duchu. Upał panujący na 
sali weselnej, uówięcone konwen- 
cjonałem zachowanie pełne wyszu 
kanej gracji i uprzejmości nastraja 
go zupełnie nie poetycznie i jeżeli 
w takiej chwili szczęśliwy małżo- 
nek o czemś myśleć może, to ra- 
czej zaczyna dumać o rannej tuale 
cie, o prysznicu i wogóle o t. zw. 
postawieniu się na nogi. Ukochana 
małżonka, posiada w każdym ra- 
zie więcej niezburzonego uczucia 
od niego. Przerwie zapewne jego 
marzenia o tualecie, starając się w 


Z nadwyrężonemi ner-|tych warunkach, przeważnie nada 


remnie skierować jego myśli na 
tematy bardziej aktualne i wznio- 
sle, bardziej odpowiadające donlo- 
słości i uroczystości chwili. 

Wtedy jednak sytuacja robi się 
zgoła komiczna, Właśnie w tej 
chwili rozpoczyna sią prawie zn- 
wsze pierwsze małżeńskie nieporo- 
zumienie i wzajemne nieztozumie- 
nie się. 

Jeśli więc znużonemu amantowi 
małżonkowi dałoby się kilkudnio- 
wy odpoczynek poweselńy, przy” 


dróż kierunkami od I — V będzie 
przedłużona o 1 dzień, zaś kierun- 
kami od V — VI o 3 dni. Ceny po- 
dróży, które będą utrzymywane 
między 20 — 29 kwietnia, obejmu- 
ja przejazd koleją, utrzymanie, 
mieszkanie, zwiedzanie i udział w 
uroczystościach 1 maja, 


Na otwarcie Dniepro- 
stroju 1 maja 


wyruszy dnia 25 kwietnia wyciecz 
ka z Moskwy przez Charków do 
Dnieprostroju i Kijowa. Wycicez* 
ka obliczona jest na 10 dni w ce- 
nie: III kl. 70 dol, w II 130 dola- 
rów, w I — 240. 


zaczynają się 20 czerwca i trwać 
będą do 10 sierpnia. 

I TURA: 4 dni w Moskwie, na- 
stępnie ADAM sd Byc dc. dan dy ai Kazań do Swerdlow- 


szedłby do swej małżonki, usposo» 
bieny odpowiednio, w pełni sił u- 
mysłowych i fizycznych. Dałby jej 
wtedy zasmakować prawdziwych 
rozkoszy wczesnego okresu po- 
ślubnego. 


Noc puślubna w dzisiejszej for- 


mie to najpewniejsze  preludjum 
wyczerpania i starzenia się. 


Moris Bedel pisze w dalszym cią 


gu: — Nie wiem, czy t. zw. „com j 
panionate mariage, o którym roz- 
pisują śię niektórzy nowatorzy a- 
merykańscy, czy też t, zw. niemiec ! 
ka „Kantmeradschałt” t. j. mał. 
żeństwo koleżeńskie, przyjmie się 
kiedykolwiek, W interesie jednak 
życia rodzinnego, życia małżenskie 


go i wogóle, krótko powiedziawszy 


Życia, powinniśmy uwolnić formal 
ności ślubne i weselne od konwen- 
cjonałów, prowadzących do absur- 
du. I jeśli konleczna reforma rōz- 
pocznie się od skasowania , pojęcia 
nocy poślubnej, tak jak było ono 
zrozumiane za czasów Ludwika Fi 
lipa, tem lepiej będzie przedewszy 
stkiem dla młodych małżeństw”. 


BU 


W. LICHTENBERG 


Granica 


Drugi pasażer, gładko wygolony 
nieco korpulentny — typ niemiec- 
kiego kupca w rogowych okula- 
rach i nienagannie leżącem ubra- 
niu wsiadł do pociągu w Friedrich 
shafen  Siedzący już w wagonie 
pan, z ostrym profilem i energicz- 
nym  podbródkiem, monoklem w 
prawem oku, niedbałą elegancją 
światowca, zdawał się niczbyt ucie 
szouy z powodu przybycia towarzy 
sza podróży, Po krótkiem badaw- 
czem spojrzeniu, nie zajmował się 
nim więcej i patrzył ostentacyjnie 
na roztaczający się z okien wago- 
nu zimowy krajobraz. 

Zażywny pan usadówił się wy- 
godnie w rogu przedziału, połóżył 
niewielki kuferek ręczny obok sie 
bie na siedzeniu i zapalił z miną 
epikuryjczyka wielkie cygaro w 
«czerwonej opasce. Potem dobro: 
dusznie obrzucił wzrokiem swoje 
vis a vis, który ze swej strony zda 
wał się nie zwracać na niego uwa- 
gi. 

Przez jakiś kwadrans obydwaj 
podróżni nie zamienili ze sobą ani 
słowa. Wreszcie pan z cygarem roz 
począł rozmowę: 

— Ach, to trwa oala wieczność, 
zanim pociąg dojedzie na tery 
torjum szwajcarskie! 

Pan z monoklem zwrócił wzrok 
in wego towarzysza: 

— Jeżeli pàn pół godziny nszy- 
wa wiecznościa!,.. — adrzywił nie- 
chętnie. I widuć bylo po Jezo mi 
nie. że nio myśli podejmować dal 
wej konwersacji. Ale tamten nie 


dał za wygraną, jak gdyby chciał 
skrócić rozmową czas wydający 
mu się wiecznością: 

— Pół godziny w pewnych oko» 
licznościach może być naprawdę 
wiecznością — powtórzył, — Ale 
pan pozwoli: — nazywam się Lèpp 
mA. 

Pan w monoklu mruknął jakieś 
nazwisko, którogo tamten nia zro- 
zmia. 

— Jak proszę? zapytał dość 
natrętnic. — Nie zrozumiałem. 

— Bobby Hart — krzyknął tam 
ten wściekły, że go nagabują. 

Ach, Bobby. Hart! — powiedział 
Leppman z. nśmiechem zadowole- 
nia. — Bardzo mi miło... 

Milczał przez chwilę, zaciągnł 
się parę razy cygarem i oparł się 
o podnszki siedzenia, Lecz nagle 
poderwał się, przystąpił do okna, 
zasłaniając zupałnie swemu towa- 
rzyszowi widok i tupiąc nieciorpli- 
wie nogą, wykrzyknął, 

— Nioch pan mówi, co choc, ale 
to trwa naprawdę do nieskończo- 
ności, zanim się stanie szczęśliwie 
na szwajcarskim gruncie, 

Hart cofnął sie trochę a biorą” 
do ręki dziennik, powiedzinł? pra- 
wie po grubiańsku: 

— Mój panie, pan mi naprawde 
działa na nerwy! Jeżeli już pan 
przemyca dewizy przoz granieo, to 
mógłby pan to robić przynajmniej 
w sposób mniej widoczny. 

Leppman spojrzał na niego wara 
kiem przerażonym: 

— Co, ja?.. Ja nrzemycam de- 


wizy? Skąd?.. Skąd pan to wie? 

— Ależ tegó może się domyśleć 
iawet dziecko, robi pan to tak 
niezręcznie i gdybym był przypad 
klem komisarzem policji, mógłbym 
bez namysłu przystąpić do areszto 
wania pana, 

Leppman opadł ciężko na sie- 
dzenie, chwytając skwapliwie ku- 
lerek, 

— Wiolki Boże.. pan? pan jest 
prawdopodobnie komisarzem poli: 
cji?! 

-= Tamten roześmiał się. 

— Nie, nie, niech się pan uspo- 
kol, mnie nie potrzebuje się pan z 
pewnością obawiać. Jestem na- 
prawdę tylko Bobby Hart i jadę 
na zawody narciarskie do St. Mo- 
ritz Ale w każdym razie ostrze- 
gam pana, że w tak naiwny sposób 
pan to robi. że będzięsz zdemasko- 
wany przez pierwszśgo urzędnika 


granicznego. który się zjawi w 
przedziale. 
Leppinan milczał przez chwilę, 


a potem rzekł trochę trwożljwie: 

— Dziękuję panu. Tstotnie mu- 
szę więcej panować nad sobą. 

— Pieniądze ma pan w kuferkn, 
nieprawdaż? 

Leppman zawahał się chwile, po 
tem skina} głową, 

Bobby Hart roześmiał sie głoś- 
no, 

— To było można odrazu odga- 
dnąć po szczególnej  troskliwości, 
jaką pan otaczał ten kuferek, Czy 
ma pan tam dużo? 

=- (J tak. dość dużo — szepnął 


lękliwie: — Sto pięddziesiąt ty- 
šięcy marek. 

— Tma do licha! — Hart zupel- 
nie zdębiał. — CĆzłowiekn, czy je- 


steś szalony?! 
chcesz przewieźć 


M tym kufereczku 
przez granicę ty- 


le pinnjedzy? Przecież musza cia 


ska, Czeljabińska, Magnitogorska, 
Kuzniecka, Borowoje i Leningrad 
(3 dni pobytu). Koszta: 375 dol, 
445 dol, 575 dol, Dni 25. 

II TURA: 4 dni w Moskwie, Ro- 
stow, Dnieprostroj, Charkow, Ma- 
gnitogorsk, Czeljabińsk, Kuznieck, 
Nowosibirsk, Swerdlowsk, Lenin- 
grad (3 dni). Cena 480 dol, 530, 
700 dol. Dni 32, 


Wycieczka na Wołgę 
zaczyna się 4-dniowym pobytem w 
Moskwie, Niżnij-Nowogród, potem 
10 dni jazdy motorówką na Woł- 
dze aż do Stalingradu, powrót ko- 
leją do Moskwy. Początek wyciecz 
ki 30 czerwca. Koszta podróży 
od Moskwy do Moskwy wynoszą: 
125 dol. i 172 dol. 

góry 


Wycieczki w 
koukaskie 


od 10 czerwca do 20 września. Po- 
dróże rozpoczną się dłuższym po- 
' bytem w Moskwie i odbędą się 
jedna na Kazbek, druga do Elbru= 
su, trzecia do Czarnego morza, 
czwarta innym szłakiem także do 
morza Czarnego. Pierwsze dwie 
wycieczki trwać będą około 8 dni 
icena ich wynosi 40 dol., 80 dol. 
Dwie pozostałe trwać będą 30 dni 
w cenie 140 — 300 dol. 


Do Azji Srodkowej 


Pierwsza wycieczka wyrusza 25 
czerwca z Leningradu i przez Mo- 
skwę prowadzi do Taszkientu, Sa 
mary Fergany, Samarkandu, Bu- 
chary, Aszchabadu, Baku, Rosto- 
wa do Kijowa, Dni 32. Cena 800 
dol. Druga wycieczka wyrusza 6 
lipca z Moskwy i prowadzi przez 
Rostow, Baku, Aszchabad, Alt- 
Merw, Bucharę, Samarkand, Ferga 
nę, Taszkent, Semipalatynsk, No- 
wosihirsk,  Czeljabińsk, Swer- 
dlowsk, Leningrad. Dni 40. Dola- 
rów 1000. 

Trzecia grupa wyrusza 25 sierp- 
nia z Leningradu drogą na Mo- 
skwę, Swerdlowsk, Nowosibirsk, 
Alma Ata, Taszkent, Samarkand, 
Bucharę, Baku Rostów i Kijów. 
Dni 40. Dołarów 1000. 


na tem przyłapać. 

Leppman potrząsnął 
znowu na jego twarzy 
uśmiech zadowolenia. 

— O, nia mnie nie przyłapią! Ta 
ki głupi znowu nie jestem, jak 
pan sobie wyobraża, 

— Ależ dlaczego nie mianoby 
właśnie pana przyłapać? Czyż pan 
nie wie, jak ostro teraz kontrolu- 
ją szmugiel? 

— 0, wiem. Mimo to... Widzi 
pan — wyciągnął z kieszeni pasz- 
port dyplomatyczny z napisem: 
laissez passer, Spojrzał tryumfują- 


głową i 
zajaśniał 


co na swego towarzysza: — No. 
co pan na to mówi? 
Bobby Hart zacisnął wargi i 


milczał Po chwili potrząsnął gło- 
wą i zapytał: 
— To bardzo pieknie, ale — 
gdybym tak ja pana zdradził? 
— Tego pan nie zrobi! — od- 


rzekł Leppman spokojnie — Bo 
pan także przemyca. 

— To bezwstydne! — wykrzy- 
knaął Hart. 


Ale Lepoman powiedział dobro 
dusznie: 

— Przecież nie bedziemy przed | n 
sobą grać komedji. Raczej powin- 
niśmy sobie pomagać. Kontrola 
jest teraz rzeczywiście ostra... Je- 
stem pewny, że pan ma doskonale 
ukryte pieniądze, ale oni je i tak 
wynajdą. Ja jednak sądzę... Tak. 
napewne, mój kufereczek jest new 
niejszy, niż pańska kryjówka. 

— Tak, naturalnie, jeżeli pan 

ma lalsgez passer — wykrzyknął 
Bobby Hart. Tamten  przyświad- 
czył z chywym nśmiochem: 


— Prymitywne sposoby bywają 
czasem najlepsze, — A po chwili 
zapytał; — Ilo? 


— My, nie tyle co pan. To rzecz 
niełatwa — mruknal przez zeby 


Wycieczka do Afryki 

tamaczem lodów 

Poczatek 25 lipca. 3 dni pobytu 
w Moskwie, Archangielsk, Stąd ta 
maczem lodów („Małygin”) do 
przylądka Flory, Cichej Zatoki i 
„Doliny milczenia” „Wyspy zde- 
chłych psów morskich» Wyspy 
Rudolfa, Nowej Ziemi, Malye Kar. 
makuli, Murmańska. Dni 35 — 40 
Koszta 1000 — 1800 dolarów. 

Niezależnie od tych wycieczek 
mogą być uskutecznione wyciecz- 
ki ryczałtowe w każdym termi- 
nie, Godne uwagi są wycieczki 

Na Ukrainę: 5 dni w Moskwie, 
2 w Charkowie, 3 w Kijowie 
Koszta III kategorji 45 dol. II — 
160, I — 200 doł. 

Na Krym: 3 dni w Leningra- 
dzie, 4 w Moskwie, 3 w Sewasto- 
polu, 5 autem po wybrzeżu krym- 
skiem do Jałty, poczem parowcem 
do Odessy. Dni 21. Koszta: 95, 
200, 410 dolarów. 

Wołgą na Krym. 3 dni w Lênin- 
gradzie, 4 w Moskwie, statkiem z 
Niżnego Nowogrodu do Stalingra- 
du, Rostowa, Władykaukazu. 

Autem do Tyflisu, Batumu. Stat 
kiem na Krym, Jałta, Sewastopol, 
Odessa. Dni 30, Koszta 140, 290 
590 dolarów. 

"Do Armenji. 3 dni w Moskwie. 
Władykaukaz. Autem do Tyfiisu, 
Eriwan, 8 dni dowolnych wycie- 
czek w Armenji į Batum, Dni 20, 
Koszta: Kategorja III 90 dolarów, 
il 190, I 390 dołarów. 

„. Kategorje różnią się 
warunkami podróży, a nie progra- 
mem. Np. w HI kateg. podróż się 
odbywa w III klasie, mieszka się 
w mniejszych pokojach hotelo 
wych, odżywianie jest proste. W 
II kateg. podróżuje się II klasą, 
mieszka się w dobrych hotelach. 
jada się w dobrych „restauracjach. 
W I kateg, przewidziana jest I kl. 
wagonów i odpowiedni komfort. 
Wszystkie wymienione wycieczki 
ogłoszono w Berlinie. Dokładne 
prospekty można otrzymać w biu- 
rze „Introwrist”, Berlin, Unter d. 
Linden 62-63. 


SE c, 


Bcbby, — Tylko pięćdziesiąt tysię 
cy. — No, to także ładna sumka! 
— rzekł tamten z uznaniem. — 
Bobby chwycił nagle Leppmana 
za surdut: — Posłuchaj pan, powie 
działeś, że powinniśmy sobie poma 
gać... 

— Tak — powiedziałem i jestem 
gotów. 

— To bardzo ładnie, Ozy wziął- 
by pan moje pięćdziesiąt tysięcy 
do swego kuferka, zanim przeje- 
dziemy granicę? — Dawaj pan. 

Bobby wyjrzał ostrożnie na 
korytarz, potem wyjął scyzoryk i 
popruł materjał pluszowy na sie- 
dzertiu, poczem szybkim ruchem 
wyjął stamtąd paczkę banknotów. 

— Proszę przerachować, 

Leppman policzył sumiennie: 

— Tak, zgadza się. Pięćdziesiąt 


tysiący, — Potem otworzył swój 
kuferek, na którego dnie leżało 
piętnaście pakietów po dziesięć ty- 


sięcy marek. Położył na nie pienią 
dze Harta i zamknął kufereczek. 

W tej chwili pociąg dojechał już 
dó stacji granicznej. Na peronie u- 
kazały się czapki urzędników cel- 
nych. Rozpoczęła się rewizja. 

— Jeszcze jedno pytanie — po- 
spiesznie powiedział Bobby da 
Leppmana: — Powiedz mi pan do 
licha, skąd bierzesz tyle pieniędzy 
w tych ciężkich czasach? 

—W sposób bardzo prosty — 
odpowiedział tamten ze spokojnym 
uśliiechem. — Jestem mianowicie 
komisarzem policji, moj&u zada- 
niem jest konfiskować pieniądze 
przemytuikom. Dzisiaj udała mi 
się to cziwrokraotnie, W ten sposób 
doszło do tej ladnej sumki dwn 
stn tysięcy marek, 

Bobby Fart opuścił monokl f po 
ram pierwszy straejł swoją popraw 
ną, światowa postawe. 


Nr 105 


18.17 — „GŁOS PORANNY” — T932 


owe władze 


wojewódzkiej straży 
pożarnej 


W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem wojewody J?- 
szczolia odbyło się roczne ze 
branie związku straży pożar" 
1ej województwa łódzkiego, 

Pan wojewoda  zagajając 
zjazd stwierdził, że mimo pā- 
nującego kryzysu straż na ca- 
łym terenie województwa łódz 
kiego rozwija się pomyślnie, — 
Straż powiększy'a swe kadry 
liczebnie, powiększono wmacz= 
nie rekwizyty i przeprowadzo- 
no inwestycje. 

Zjazd zastanawiał się nad 
koniecznością sformowania dru 
żyn żeńskich samarytańsko * 
pożarnych. których na terenie 
województwą do obecnej pory 
działało 20, a których liczba w 
roku bieżącym powiększona zo 
stanie do 50 drużyn. 

Z kolei zebrani przyjeli bu- 
dżet na rok 1982-38, który za- 
myka się sumą 31.200 złotych. 
Po sprawozdaniach zebrani 
przystąpili do wyboru główne- 
go zarządu związku, do które- 
go weszli przez aklamację, ja- 
ko przewodniczący wicewoje- 
woda Potocki zaś jako człon- 
kawie starosta Rżewski, poseł 
Rakowski z pów. Kolskiego 1 
ziemianin Klawe. 


Uprasza się o nieskładanie 


"EP: 
MXN 


W dniu wczorajszym dokonano 
śmilałej Kradzieży w śródmieściu, 
przy ul. Piotrkowskiej 101. 

We wspomnianym domu, w po- 
przecznej oficynie na parterze, 
mieszka samotnie Lidja Kedoch. 

Wczoraj około godziny wpół do 
szóstej, właścicielka mieszkania 
wyszła do mieste, zóstawiając 
mieszkanie bez opieki, zamykając 


Na śladach morderców księdza 


Ujęcie zorganizowanej bandy jest kwestją godzin 


W swoim czasie donosiliśmy, że 
w dniu 6 kwietnia rb. o godzinie 
8 wieczorem kilku bańdytów wtar 
gnawszy na plebanję proboszcza 
we wsl Qiżyce, powiatu Kaliskie- 
go dokonali zuchwałego rabunku. 


nież udział w bezkrwawym napa- 
dzie w nocy z dnia 7 na 8 kwiet- 
nia na Górnym Śląsku we wsi Po- 
bieżyn około Katowic oraz w no- 
cy z 13 na 14 kwieina rb. na ple- 


Marek 


hanję Zieleniec również nu Górnym 
Śląsku, W obu tych napadach iu- 
pem bandytów padły nikłe sumy. 


Policja pò przesłuchaniu świad- 
ków napadów i stwierdzeniu ryso- 


Paadyci zastrzelili księdza pro- 
boszcza Aleksandra Żurawskiego 
oraz pobili gospodynię księdza Pe 
tronelę Siudę i służącą Zofię Ke- 


dzierską, ł 
pisu bandytów ustaliła, że jest to 

Zaalermowany napadem łódzki | jedna į ta Sama banda, która bra- 
wydział śledczy  delegował na la czynny udział w wyżej opisi- 


miejsce 150 najzdolniejszych fun- 
kcjonarjuszy policyjnych pod do- 
wództwem insp. Noska. 

Po przeprowadzonem wstępnem 
dochodzeniu stwierdzono, że ban- 


nych napadach bandyckich. Prowa 
dzone w dalszym ciągu Śledztwo 
ustaliło miejsce pobytu bandytów 
i jest nadzieja, że ujęcie zachwa- 
0- 
dyci, którzy dokonali napadu na a KOCYRWOWCJEK ds» 
piebanjg w  Giżycach brali rów- r 
TĄ WEST PYPTTTTCEKESEP ZAC TREZETA. EE YENE PPT A 


ZARZĄD 
TERENOWO -BHDOWLANEGO TOWARZYSTWA, 


SPóŁKI AKCYJNEJ, 


podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów Spółki tej, że w 
czwartek, dnia 28 kwietnia 1932 roku, o godz. 10:ej, w lokalu 
Spółki w Łodzi przy ul. Kilińskiego 78, odbędzie się 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie Mcjonarjnszów, 


z następującym porządkiem dziennym: 
Wybór przewodniczącego. 


2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu i ra- 
chumku zysków i strat za rok sprawozdawczy 1931, oraz 
kwitowanie władz Spółki z wykonania przez nie obo- 
wiązków. 

8. Ustalenie licaby członków Zarządu zgodnie z § 37 sta- 
tutu Spółki. 

4. Wybór członków Zarządu na dwuletni okres, zgodnie 
z net. l-ym § 38 statutu Spółki. 

5. Wybór pięciu członków Komisji Rewizyjuej na okres 
jednego roku, zgodnie z § 47 i ust. l-ym § 48 statutu 
Spółki. 

6. Ustalenie wysokości wynagrodzenia Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, zgodnie z punktem 3-im $ 23 statutu Spółki. 

7. Wnioski akcjonarjuszów. 


PP. akcjonarjusze mogą wziąć udział w tem Zwygzajnem 
Walnem Zgromadzeniu, o ile najpóźniej do dnia 21 kwietnia 
1932 roku złożą w Zarządzie Spółki w Łodzi, przy ul. Kilińskie- 
go 78, swe akcie względnie zaświadczenia o złożeniu akoyj 
u notarjnsza lub w instytucji kredytowej: 

La Banque Commerciale de Bale w Bazylei. 


Piśmienne wnioski dotyczące zgłoszenia dodatkowych spraw 
na porządek dzienny, winny być złożone przez pp. akcjonarju: 
szów w Zarządzie Spółki najpóźniej do dnia 14 kwietnia 1932 roku 

Zaświadczenia o złożeniu akcyj winny zawierać numery 
zdeponowanych akeyj oraz stwierdzenie, że złożone akcje po- 
zostaną w depozycie aż do końca tego Zwyczajnego Walnego 
Zeromadzeniea 5294—2 


przeżywszy lat 30, 


i tamże pochowany został, 
O ciężkim tym ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i ko- 
legów Zmarłego pogrążeni w głębokim smutku 


Rodzice, siostra, szwagier i rodzina 


kondolencji. 


Zuehwała kradzież w śródmieściu 


Złodzieje przezokno dostali się do mieszkania, rabując je doszczętnie 


jedyńie na klucz i angielski za- 
trzask, 

Kiedy około godziny 11 wróci: 
ła do domu zastała przed mieszka 
niem policjanta. Zalntrygowana, a 
zarazem przestraszona, poczęła się 
dopytywać o powód tej dziwnej 
warty, Ku swojej rozpaczy dowie- 
działa się, że w mieszkaniu jej gra 
sowali złodzieje. Początkowo, 
przez momeht, myślała, że to nie- 
wczesny żart, ponieważ drzwi 
mieszkania były zamknięte i nic 
nie zwiastowało wizyty  niepożą- 
danych gości. Kiedy jednak poll- 
cjant wskazał na wybitą szybę W 
oknie wychodzącem na drugie po- 
dwórze, zrozumiała, że wizyta by- 
fa niestety realna, 

Po otworzeniu drzwi, właściciel 
ka mieszkania wraz z. policjantem 
pospiesznie wbiegli do pierwszego 
pokoju. 

Panował tu straszny nieład, 

Na podłodze wałęsały się wycią 
grięte z szuflad i waliz pudła, czę- 
ści garderoby, najróżniejsze dro- 
błazgi codziennego życia. Szczegól 
nie liczne śłady pozostawili zło- 
czyńcy na małej toaletce zawiera- 
jącej po bokach szufladki. Były 
one powyłamywane, wnętrza prze 
trząśnięte i aorzucone opodal. 

W Kkorytarzyku łączącym poko- 
je, gdzie mieściła się szafa z gar- 
derohą widok nie był bardziej po 
cieszający. I tu złodzieje nie pozo- 
stawili kącika, któryby przeoczy- 
li. Na podłodze leżało kilka sztuk 
starszej, mniej wartościowej gar- 
deroby. Kosztowne futro, kilka su- 
kien oraz dwie nowe skórzane wa- 
lizy, zawierające bieliznę znikły 
bez śladu. 

Stosunkowo najmniej ucierpiał 
trzecj, sypialny pokój, w którym 
złoczyńcy, w obawie przed zauwa 
żeniem ich z podwórza, najkróciej 
przebywali, Świadczy o tem najte- 
piej złoty zegarek, jaki pozostawi- 
li ha nocnym stoliku. 

Po pobieżnem  skonstatowaniu 
strat, jakie poniosła Kedoch, poli- 
cia przystąpiła do przeprowądze- 
nia śledztwa. 

Złodzieje próbowali naprzód wy 
łamać drzwi, czego dowodzą śłady 
na zewitętrznej stronie zamka, a 
gdy fo im się nie udało, wybili 
szybę w niezabezpieczonem oknie 
iw ten sposób dostali się do wnę: 
trza. Tu „pracowali” najprawdopo 
dobniej w rękawiczkach, gdyż nic 
pozostawili śladów. Złoczyńcy mu- 
sieli być poinformowani, że właści 
cielka mieszkania wychodzi na 
czas diqższy, gdyż „pracowali? sy 
stematycznie, nie pomijając żadnej 
skrytki czy zakatka, 


Noene dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. J. Bitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 
wiza (Piotrkowska 25), W. Boko- 
lowiezm i W. Bzata (Przejazd 19), 
M. Lipen (Piotrkowska 105), A, 
Rychtera i B, Łobody (11 Listopa- 
da 861 


student Politechniki Warszawskiej 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 16-go kwietnia r. b. w Wiedniu 


| Tragedja ulicznicy 


3? Samobójstwo u progu 

$ n owego, lepszego życia 
j| Irma Schenhals, 26-letnia 
$$ prostytutka (Zamenhofa 28) 
5 | poznala młodzieńca, który przy 
NY | padł jej do gustu, zakochała się 
PRE kryjąc swój zawód bardzo sta- 

57 rannie, by nie spłoszyć ułudy 
chwilowego szczęścia 
RH wać się zupełnie uczciwą 
BE bietą. 


i wyda- 
ko- 


Stan taki nie mógł trwać dłu 
go. Ukochany Irmy, dowie- 
dział się kim jest jego znajo- 
9 ma, a nawet narzeczona, do 
É | tego bowiem stopnia posunęły 
się amory i bez słowa pożegna 
nia, odszedł. 
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Schenhalsówna nie mogła po 
godzić się æ tem, tembardziej, 
że termin ślubu był już umó- 
wiony i otwierała się przed nią 
Łupem ich padła biżuterja, skła | nowe życie. 
dająca się z paru kosztownych 
pierścionków, branzolet i naszyjni 
ka, garderoba, większa ilość nowej 
bielizny w dwu wałizach oraz sze- 
reg drobnostek. Według obliczeń 
poszkodowanej, straty wynoszą 0+ 
koło 4 i pół tysiąca złotych. 

Policja poszukuje śmiałych zło- 
dziej. Należy zaznaczyć, iż jest to 
już druga z kolei kradzież w tem 
samem mieszkaniu w przeciągu 
niespełna roku. 


Z rozpaczy w cukierni Karo, 
przy ulicy 6 Sierpnia 30 otruła 
się jakimś gryzącym płynem. 
Denatke po przepłukaniu  żo- 
łądka, przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala. Na stole 
pozostawiła list, który wyjaś- 
nit istotną przyczyhę rozpaczli 
wego kroku. (a) 


Omal nie bigamia 


Lustro u fryzjera uchroniło Żukowskiego od pray- 
krych konsekwencji 


lima Begwar, mieszkając w, Przez uchyloną kotare spoj- 
Zduńskiej Woli, poznała mon- |rzała w zwierciado i kn bwe- 
tera Karola Żukowskiego, rze: | mu ogromnemu zdumieniu 
komo pochodzącego z Kalisza. | stwierdziła, że wlaśnie zaginió 

Znajomość skończyła się ślu-|ny jej mąż goli się. Z dalszych 
bem. Po rocznem niemal poży- | słów ustaliła, że Żukowski za: 
ciu, Żukowski, wysłany przez |mierza po raz drugi sie ożenić 
firmę do irnuej miejscowości |i właśnie przygotowuje się do 
zuskł z horyzontu, pozostawie: | ślubu. 
jąc żonę na bruku tembardziej, Ustaliwszy termin ślubu i 
że w międzyczasie porzuciła | miejsce, udała się onegdaj na 
pracę ulicę Mroczną 5, gdzie w'aśnie 

Żukowska wyjecha'a do Ło-|-.meżulek* o godzinie  19-ej 
dzi i zamieszkała na ul. Szarej | wychodził do ślubu z Zofją K. 
45. Przypadkowo bawiąc przed| Na widok żońy, Żukowski 
kilku dniami w zakladeie fry- | znikł, pózestawiając obie nie- 
zjerskim (Korzeniowskiego 17) | wiasty wielce skonsternowańne. 
usłyszała znajomy głos, docho-| Omal nie bigamja! Znkow- 
dzący ją z przedziału dla męż- |ska odnajdzie chyba teraz wy- 
CZYZM, rodnego małżonka. 


Spóźniony zgrzyt hamulca 
Auto przejechało go raniąc ją bardzo 
ciężko 


W dniu wczorajszym na uli: 
cy Rzgowskiej 62 zdarzył 


jentować w sytuacji, samo- 
się|chód wpadł na staruszkę. Ha: 
fatalny w skutkach wypadek |mulce zgrzytnąły i Korzecki 


samochodowy. wyskoczył z samochodu, wi- 

Powracająca z kościoła 67-|dząc jednak w jakim stánie 
letnia Józefa Milczarek (Wój- | znajduje się przejechana  za- 
towska 4) przechodziła przez | mierzał umknąć. Przechodnie 
jezdnię, kierując się na prze: |załrzymali go jednak;  zamie« 
ciwległy chodnik. rzając dokonać samosądu. Na 

Gdy wychodziła z za stojące- | szczęście interwencja policji, 
go na przystanku tramwaju, | położyła kres awanturze. Ko- 


rzeckiego osadzono w areszcie 
Włczarkowa wskutek wypad- 
ku doznała złamania podstawy 
czaszki, kilku żeber oraz rąk. 
Przewieziono ją w stanie bar- 
dzo ciężkim do szpitala. (a) 


MUZYKA 


fo cenach zniżonych bawi publiez 
ność wesołą sytuacyjna komedja 
„Omal nie noc poślubna” w wyka 
naniu: Macherskiej, Wasiutyńskiej 
Krotkego, Szuberta i Znicza. 

We wtorek ostatnie powtórzenia 
„Kłopotów Bowrrachona” z Micha» 
lem Zniczerm. 

-Z TEATRU „ARARAT” 


chał pełnym gazem samochód, 
prowadzony przez szofera Te- 
ofila Korzeckiego (Rokicińska 
16). — 


Nim kierowca zdołał się zor- 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w poniedziałek i w środę 
mocno dramatyczny reportaź histo 
ryczny Tołstoja i Szczygolewa 
„Azef”, który dzięki swej frapu- 
jącej fabule i wybornem wykona- 
niu stale przepelnia widownię. 

W roli tytułowej J. Winawer. 


nagle od strony Chojen > 
Jutro eiekawa szpiegowska 


ka „A 88. Ceny najniższe od 50) Dziś, w poniedziałek, dnia 18 

gr. do 8 zł. kwietnia, jutro 1 w środę teatr nie 
W próbach pod kierunkiem A. | czynny, 

Marka, znanego chlubnie ze swo | Od czwartku wielki program 

działalności reżyserskiej w Lodz | świąteczny p. n. „Fajgl in der 

sztuka żydowska „Dybmk”. Lufta”, 


TEATR KAMERALNY 


Szezegóły podane będą w naj 
Dziś, w poniedziałek i w środę 


bliższym numerze. 


GLOS SPORTOWY 


Pierwsze niespodzianki ligowe 


$amobójczy goal Warszawianki--Nieudany start Wisły--Warta pokonana przez 
Do.--Dobry dzień drużyn iwowskich 


Chociaż wczorajsze wyniki 
były cyfrowo nikłe, a zwycię- 
stwa odnoszono conajwyżej róż 
micą jednej bramki, to nie 
brak im pewnej dozy sensacyj- 
ności, bowiem zwyciężyli ci, na 
których najmniej liczono. 

I tak porażka Polonii z Po- 
gonią we Lwowie jest zupełnie 
zdecydowana, choć niespodzie- 
wana, a wyraża się utratą aż 
trzech bramek. Wysoką poraż- 
ką swą Polonia czyni wyjątek. 
By dać już całkowiły obraz 
miespodziewanego powodzenia 
drużyn lwowskich przytoczyć 
musimy jeszcze zwycięstwa 
Czarnych nad Warszawianką, 
igrającą na własnym terenie, 
Coprawda goal był samobój- 
czy, lecz wysłarcza, by słabiut- 
ikim Czarnym oddać dwa puu- 
sty. 

Nie powiodło się również w 
pierwszym występie i Wiśle 
krakowskiej. Mimo wzmocnie- 
nia skladu doskonałym napast 
nikiem Nawarą ulegia ona sto- 
tecznej Legji. 

Legja, mając jedynego do- 
brego strzelca w swym  napa- 
dzie w Nawrocie przez zdoby- 
cie tych dwu punktów zdołała 
na dłuższy czas zapewnić so- 
bie swą dominującą pozycję w 
tabeli. 

Benjaminek ligi pokazał co 
umie. Goprawda porażki War- 
ty oczekiwaliśmy, a przebieg 
gry wskazuje nawet na to, że 
była ona zasłużona, I w tym 
wypadku zwycięstwo wyraża 
się różdicą jednej bramki. 

Dla zobrazowania całości 
musimy dodać tu wczorajszy 
wynik remisowy, uzyskany 
przez ŁKS. w spotkaniu z groź 
ną Garbarnią i takiż sam wy- 
nik meczu Cracovii z Ruchem. 


A teraz popatrzmy jak na to 
zareagowała tabela ligowa. 
Dotychczasowe swe lokaty 


zdołały utrzymać tylko Legjai 
ŁKS. zajmujące pierwsze dwa 
miejsca, Polonia natomiast sto 
czyła się aż o sześć stopni w 
dół, ustępując miejsca Garbar- 
ni, Ruchowi, Cracovii, Warcie, 
Pogoni, a nawet 22 p. p. Bez 
punktów pozostają nadal tylko 
dwie drużyny, a mianowicie: 
Warszawianka i Wisła. 

Poniżej podajemy szczegóło- 
wą tabelę. 


Tabela gier ligowych 


. Legja 
ŁKS. 

. Garbarnia 
Ruch 
Cracovia 
Pogoń 
Warta 


OBORYWNNM 
No M CO CO CJ GW 
CO RJ CH GO KI KI CO 
CR ZEZIE 
SERR 


Dostojewski 
Ozep 

Fr. Kortner 
Anna Sten 


— oto filary potężne- 
go dramatu z życia 
bogatej młodzieży ro- 
Byjskiej, wychowanej 
w państwie carów 


8. 22 p. p. 2 2 4:6 
9. Polonia 2 2 2:4 
10. Czarni 202 CIE 
11. Warszawianka — 3 3:8 
12. Wisła — 1 Qi 


Mecze ligowe w kraju 


22 P, P. — WARTA 3:2 (1:1). |Bilewicz 2 i Rusinek 1, 
SIEDLCE. — Niespodziewa- | dla. Warty obie 


gi nad rutynowaną Wartą było 
zupełnie zasłużone. W pierw- 
szej połowie gra utrzymuje się 
oiwarta, lecz po przerwie woj- 
skowi mają znaczną przewagę, 
wykazując doskonałą kondycję 
fizyczną i dużą ambicję, 
Bramki dla zwycięzcy zdobyli: 
zaś 
Kryśkiewicz. 


ne zwycięstwo benjaminka li |Sędzia p. Krukowski. 


RUCH — CRACOVIA 1:1 (0:1). 

WIELKIE HAJDUKI. — Gra 
ciekawa, obfitowała w wiele 
groźnych momentów podbram- 
kowych, których jednakże żad 
na ze stron nie umiała należy- 
cie wyzyskać. W pierwszej po- 
lowie prowadzenie obejmuje 
Cracovia zdobywając bramkę 
przez Zielińskiego. 

Po przerwie Ruch dąży, do- 


LKS- Garbarnia 1:1 (0:1) 


Dwie przypadkowe bramki na meczu 


Mecz z Garbarnią wywołał w 
Łodzi zrozumiałe zainteresowanie, 
te też około 5,000 osób zgroma- 
dziło się wczoraj na boisku ŁKS. 
Mistrz ligi wystapił w swym zwy- 
kłym składzie z wyjątkiem obroń- 
cy Billa, którego zastępował Joksz 

Gra Garbarni podobała się ogól 
nie, wyższość jej nad zespołem 
łódzkim nie może być tematem dy 
skusji. Lecz goście nie mają szczę- 
ścia do ŁKS, Ile razy na mecz mi- 
strzowski przybywają do Łodzi, ty 
le razy tracą w nim conajmniej je- 
den cenny punkt. 

Świetna gra Garbarni w polu 
zdobyła jej ogólne uznanie. Gdy- 
hy z umiejętnościami temi szła w 
parze i skłonność napastników do 
strzału, kto wie jak by skończył 
się dla ŁKS wczorajszy mecz, Sy: 
tuacja nie była pomyślna. Począt- 
kowo ŁKS grał z wielkim animu- 
szem į ustawicznie zagrażał bram- 
ce przeciwnika z chwilą jednak 
gdy Pazuręk wykorzyst. nieumiejęt 
ne podanie Trzmieli i zdobył dla 
Garbarni pierwszą bramkę, w sze 
regi ŁKS wkradła się pewna dezor 
jentacja 1 pokutowała już niemal 
do ostatniej chwili. - 

Ostoja ŁKS było bardzo dobre 
trio obronne, zwłaszcza niezwykle 
pewny bramkarz  Frymarkiewicz, 
oraz skrajni pomocnicy. Natomiast 
atak niedopisywał stale, 

Przedewszystkiem raził brak nie 
zrozumienia się partnerów, niecel- 
ne podania, a zwłaszcza nieumie- 
jętne wstawianie się w oczekiwa- 
niu plek od śwej pomocy. Wiele 
do życzenia pozostawiała gra ze- 
społowa. 

Bezsprzecznie lepszą była pra- 
wa strona ataku, lewa natomiast 
nadal kułała, Feja coprawda był 
już nieco lepszy, lecz nie odpowia 
da on warunkom stawianym skrzy 
dłowym. Brak mu szybkości i do- 
brej centry. Nie doszedł do formy 
również i Trzmiel, którego Smo- 
czek obchodził jak chciał. Najcięż- 
sze zadanie miał Jańczyk, gdyż 
lewa strona ataku Garbarni, Bator 
— Pazurek, była jedną z najlep- 


| gowym 


szych części drużyny przeciwni- 
ka. Pieczołowita opieka Jańczyka 
tak dokuczyła Pazurkowi, iż póź- 
niej zamienił on pozycję z Maure- 
rem, 

Przebieg gry był bardzo cieka- 
wy i tempo szybkie. Pierwsze ata- 
ki ŁKS. doprowadzają do silnego 
strzała Durki, lecz Gregorczyk 
niespodziewanie broni na róg — 
niewyzyskany. Gra ŁKS zapowia- 
da się dobrze. Nagle w 9 min. 
Trzmiel źle oblicza podanie, piłkę 
dopada czujny Pazurek i trzyma- 
fac ja krótko przy nodze pędzi 
ku bramce. Wybiegający Frymar- 
kiewicz ułatwił mu ulokowanie 
jej w siatce. ŁKS. załamuje się i 
następuje dość długi okres przewa 
gi Garbarni. Atak prowadzony do 
brze przez Smoczka często przeby 
wa na polu łodzian i jeśli nie wy- 
korzystano okazji, to dzięki wstrze 
miężliwości strzałowej  napastni- 
ków. W tej fazie gry Frymarkie- 
wicz nie miał wiele do roboty. 

ŁKS zdołał wreszcie wyrównać 
grę i kilka razy dość groźnie za- 
atakował bramkę gości. Dogodne 
BT PTO TRZY EE PE EYE TERE EE) 


Zakończenie kursów 


zimowych 
w Ośrodku WF. i PW. 


W sobotę odbyło się w okrę- 
Ośrodku Wych. Fiz. 
przy ul. Nowo - Targowej 24, 
uroczyste zakończenie okresu 
pracy zimowej, połączone z 
wręczeniem uczestnikom świa- 
dectw ukończenia przez inspek 
tora W. F. i P. W. DOK. IV, 
mjr. Jancarza. 

Wszystkie kursy, jak gim- 
nastyczny, szermierczy, gier 
sportowych, pływacki i t. d. da 
ly pod kierownictwem por. Wo 


skowicza doskonałe wyniki, 
wykazując pomyślny rozwój 
Ośrodka. Kursy ukończyło 


przeszło 100 przodowników óćwi 
czeń cielesnych. 


Mecze A-klasowe 
w kraju 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w kraju następujące mecze o mi- 
strzostwo klasy A. 

Poznań: Warta Ib. — Stellą 3:1. 

Kraków: Cracovia — Zwierzy- 
niecki 2:2. 

Lwów: Pogoń Ib. Ukraina 
8:1. Old Boye — Grafika 3:0. 

Warszawa: Gwiazda — Skra 2:2 
Polonia Ib. — Świt 4:1, Legja — 
Marymont 2:1, AZS. — Skra 2:0. 


Gry sportowe Tryumfu 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w sali niemieckiego gimnazjum 
gry sportowe zorganizowane przez 
drużynę Tryumfu z udziałem dru- 
żyn lokalnych i Pabj, Tow. Gimn. 
Wyniki techniczna były następują- 
ce: siatkówka żeńska: a 
IKP. 30:28 (15:10), koszykówka 
żeńska: IKP — PTC 26:14 (18:8), 
koszykówka męska: IKP 
YMCA, 2020 (6:19) 


okazje miał Sowiak i Herbstreich. 
Pierwszy strzelił słabo w ręce 
bramkarza, drugi ne trafił do bram 
ki. Za faul sędzia nie chce dykto- 
waó rzutu karnego i zarządza wol 
ny z linji pola karnego — piłka 
przechodzi nad poprzetzpą. 

Po zmianie stron ŁKS gra le- 
piej. W ataku nadal brak zrozumie 
nia wzajemnego. Wolno upływa 
czas. Wynik ten sam. Wreszcie 
uśmiecha się szczęście ŁKS. Oto 
Konkiewicz tak niefortunnie odbi- 
ja piłkę, że trafia w swego gra- 
cza. Wytwarza się krótkie zamie- 
szanie — Król i Herbstreich są na 
stanowisku i za chwilę ten ostatni 
strzela do pustej bramki. 

Garbarnia zrywa się do ataku, 


pragnąc zwyciężyć. _Strzelają 
Pazurek i Bator. Bombę Pazurka 
świetną robinzonadą wybija na 


róg Frymarkiewicz, w chwilę po- 
tem wyłapuje piłkę z pod nóg Ba- 
tora, wreszcie nakrywką broni 
strzał tegoż gracza. Napór Garhar- 
ni słabnie z chwilą, gdy boisko 
opuszcza Riesner. Obustronne wy- 
silki nie wpływają na wynik, 
Funkcję sędziego spełniał nie- 
szczególnie p. Mosiński z Warsza- 
wy, to też nie zdołał sobie zaskar- 
bić względów u łódzkiej publicz- 
ności, która w wielu wypadkach 
głośno protestowała przeciwko nie 
słusznym jego orzeczeniom. 


Puchalski (begja) zwy” 
cięża w biegu ŁKS,-u 


Tegoroczny bieg wiosenny ŁKS. 
zgromadził na starcie 19 zawodni- 
ków, przyczem z Warszawy wzial 
udział znany „crossista”  Puchal- 
ski. Trasa wynosiła 5 klm, i biegła 
z boiska ŁKS. przez lasek za bo- 
iskiem i z powrotem przez Al. 
Unji. Prawie cały bieg prowadził 
Puchalski, który w bardzo dobrym 
czasie przybiegł do mety pierwszy 
w czasie 16:50,4, wyprzedzając 
znacznie pozostałych. Również w 
dobrej formie przybył Starosta 
(Zjednoczone) 17,11,3 przed Pola- 
kiem (ŁKS), Deka (Geyer), Kraw- 
czykiem (KE). Stanieckim  (Wi- 
dzew), Trzcińskim (Geyer), Ber- 
łowskim (PKS), Sodułą (SKS), Ko- 
tlińskim (Widzew). Bieg ukończy- 
m 18 zawodników. Organizacja do 
ra. 


WAN MOZŻUCHK 


SDA jako PETE 


„GIERZANT X“ 


pingowany przez licznych zwo 
lenników, do wyrównania, co 
mu się wkońcu udaje przez So- 
botę. Sędziował p. Strączek. 


CZARNI — WARSZAWIANKA 
1:0 (0:0). 


WARSZAWA. — Wynik nie 
odpowiada przebiegowi gry, 
gdyż Warszawianka była czę- 
ściej przy piłce i tylko dzięki 
pechowi nie potrafiła wyzy- 
skać swej przewagi. 

Jedyną bramkę dla Czar- 
nych zdobył samobó jczo 
Zwierz z Warszawianki, w 22 
minucie po przerwie. Sędzia 
p. Wardęszkiewicz z Łodzi do- 

ry. 


LEGJA — WISŁA 1:0 (0:0) 


KRAKÓW. — Obie drużyny 
wystąpiły z nowymi graczami: 
Wisłą z Nawarą i Jezierskim, 
Legja zaś z Latusińskim. Le- 
gja miała znacznie więcej z gry 
i była drużyną lepszą. Zwycię- 
ską bramkę dla wojskowych 
zdobył Nawrot. Sędziował p. 
Kurzweil. 


POGOŃ — POLONJA 3:0 (1:0) 


LWÓW. — Gra niezwykle 
brutalna, przyczem sędzia usu- 
nął z boiska Pazurką z Polonii 
Pogoń naogół przeważała, jed- 
nak wynik w stosunku do prze 
biegu gry za wysoki. Bramki 
dla Pogoni zdcbyli: Zimmer 2 
i Łagodny 1. Sędziował p. Lie- 
berman 


Najbliższe mecze 
lIgOWE 


W najbliższą niedzielę, dnia 24 
kwietnią rozegrane zostaną, zgod- 
nie z kalendarzykiem, tylko cztery 
mecze ligowe, 

Łódź będzie miała znów atrak- 
cję w postaci meczu ŁKS. z Wi- 
sią, Legja grać będzie w Warsza- 
wie z drużyną 22 p. pP, w Krako- 
wie odbędzie się sensacyjne spot- 
kanie Garbarni z Ruchem, do któ 
rego mistrz ligi nie ma szczęścia, 
wreszcie we Lwowie czwarty mecz 
rozegrają Czarni z Cracovią. 


Włochy akcepfują 


mecz piłkarski z Polską 


Polski związek piłki nożnej 
otrzymał zgodę od Włoch na 
propozycję rozegrania meczu 
mmiędzypaństwowego w piłkę 
nożną Polska — Włochy, przy 
czem jako termin wysunęli 
dzień 28 października. 

W dniu tym Włochy obcho: 
dzić będą dziesięcioletni jubile- 
usz panowania faszyzmu i, o 
ileby PZPN. termin ten akcep- 
tował, nasuwa się możność ro- 
zegrania we Włoszech r eszcze 
dwu dodatkowych spotkań, a 
mianowicie z reprezentacjami 
Wenecji i Bolonji. 


1932 : 


Mam May Wong, Clive Biótx 


w czołowym re wir jeny 
prod. 


„SZANGNAJ EXPRESS" 


Reż. Jós. Sternberga 
Początek o g. 4, 6, 8 i 10.15 


18 IV.— „GŁOS PORANNY? — 


IARLENA DIETRICH 


Celem umożliwienia najszerszym 
warstwom obejrzenia tego arcydzieła 


Nr. 106 


IE. 


Ostatnie l j 


Zjednoczone zwycięża 
Warszawiankę 6:4 


W dniu wczorajszym bawił w 
Łodzi zespół bokserów Warsza- 
wianki, który w meczu z drużyną 
„źZjednoczone” zostal pokonany 
w stosunku 4:6. Poszczególne wy 
niki były następujące (od wagi 
muszcj): Brzęczek pokonał na pun 
kity Raźniewskiego (Warsz.), Szu- 


bitski (W.) zwyciężył Michalaka 
(Zi), Cyran znokautował w IMI 
rundzie Olejnika (W),  Stanikow- 


ski (Zj) zwyciężył na punkty Sno 
wiekiego (W.) i Brzózka (W.) wy- 
gruł ha punkty z  Marczewskim 
(zj). Ogólny wynik 6:4 dla Zjedno 
<«zonych. Pozatem odbyły się na- 
stępająco walki towarzyskie: w w. 
śr. Daruba (Legia) zremisował z 
Bvstrym (2j.), Layer (PKS) zwycię 
żył na punkty Roguszewskiego 
(Zi) i Jasznika (Zj.) wygrał przez 
techińczne K. o. z Włodarskim 
(LKS). w I rundzie. Sędziował w 
riun |. Milsz. Organizacja dobra. 


Międzyklnkowe zawo- 
úy bokserskie 


MIĘDZYKIubowe zawody 6zNj 
W sobote odbyły się mmiędzy- 
kulbowe zawody bokserskie T. 


G. „Sokół*, w sali, przy ulicy 
l.milji. Wyniki walk były na- 
stępujące: w wadze muszej 


krzywański II (ŁKS.) pokonał 
ko niecickawej walce Pawłow- 
skiego (Sokóż), w wadze kogu- 
ciej Krzywański I (ŁKS.) zwy- 
ciężył wysoko na punkty Płu- 
«vinika (Sokół, w tej samej 
wadze Wuźniakowski (Geyer) 
wygrał na punkty z Wiesławem 
(5okół), w wadze piórkowej Za 
jac (G) zremisował z Kołodzie- 
jem (5okół) i w wadze półśred- 
niej Jaranowski (ŁKSŚ.) nieza- 
służenie wygrał w walce z O- 
strowskim (Geyer). Sędziował 
w ringu p. Fuks, Zawody sta- 
ły na niskim poziomie. Pu- 


bliczności malo, 


- Geny zostały Zniżone na Zł, 1, 15° i 2 


Turyści - drużyna niespodzianek 


Pierwszy występ i pierwszy punkt Wimy w mistrzostwie 
Strzelecki K. S. kroczy na czele tabeli 


rewelacją tego- 
rocznych mistrzostw jest drużyna 
Strzeleckiego K. S. i Turystów. 
Pierwsza dotychczas nie przegra- 
la ani jednego spotkania i prowa- 
dzi w tabeli, druga — zadziwić 
może umiejętnością grania i nie- 
umiejętnością wygrania zawodów, 
nawet z najsłabszym przeciwni- 
kiem, 

Wielką niespodzianką była po- 
rażka fioletowych w Pabianicach 
i wynik remisowy uzyskany przez 
Wimę w pierwszem spotkaniu mi- 
strzowskiem. Lecz o formie łódz- 
kich drużyn nie wiele stonowcze- 
go można dzis już powiedzieć, Pew 
na jest tylko forma ŁTSG., które 
po wysokiej wygranej nad Orka- 
nem, zwyciężyło również i rezer- 
wę ŁKS. 


Inne drużyny mogą być spraw- 
cami wielu jeszcze niespodzianek, 
Moga zadziwić zwycięstwem, mo- 
gą zdumieć porażką, Za najpoważ 
niejszego kandydata do tytyłu mi 
strza należy dziś nadal uważać ze- 
spół ŁTSG, 


HAKOAH — WIDZEW 1:0 (0:0) 

W sobotę odhył się mecz Hako 
ahu z Widzewem. Gra aaogół by- 
ła wyrównana i choć zwyciężyła 
drużyna Hakoahu, więcej okazji 
do strzelania bramek miał Wi- 
dzew, Nie potrafił ich wykorz: 
stać. 


Jedyną bramkę dnia zdobył w 
drugiej połowie meczu Kaban z 
rzutu wolnego. Sędziował p. 
Pietsch. Przedmecz rezerw dał wy 
nik 5:2 dla Widzewa. 

PEO IEEE ZZA ZP TERTE N EEN TY 


Bezsprzecznie 


| możność wyrównania 


Porażki łodzian 


na meczu pięściarskim | 


Polonii 


WARSZAWA. W zorganizowa: 
nym staraniem Polonii drużyno- 
wym meczu bokserskim z udziałem 
zawodników Warszawy, Wilna i 
SS osiągnięto następujące wyni 
ki: 


W wadze muszej Pasturczak (Po | : 
lonja) zwyciężył na punkty Rot- 
choltza (Gwiazda), w wadze kogu- 
ciej, utalentowany Zbierski (Polo- 
nia) pokonał na punkty Taborka 
(IKP), Kaźmierski wypunktował 
Leszczyńskiego (IKP), a Małecki 
zremisował z Mrozowskim (Legja). 


8 W wadze lekkiej Piernak zwycię- 


Bernard Shaw: „Anio- 
łowie Piekła“ dały mi ma- 
ximum zadowolenia. Podobne- 
go filmu nie widziałem od wie- 
lu lat. 


Charlie Chaplin: Reżyser 
Howard Hughes swojem are 
dzielem „Aniołowie Piekła” 
dowiódł, że istnieją prawdziwi 
genjusze. Ten film uietylko za- 
chwycił mnie, ale pozostawił 
niezatarte wrażenie. 


„ANIOŁOWIE PIEKŁA” 


Już wkrótce l 


żył przez techniczne k. o. wilnia- 
nina Kompowskiego, w półśredniej 
Czarek (YMCA), wypunktował Kli- 
maszewskiego (Polonia), w śred- 
niej na punkty Karpiński pokonai 
Stahla II (IKP) przyczem łodzianin 
zadziwił wszystkich swą wytrzy* 
małością, wreszcie niesłusznie u- 
znano remis Kłodasa w walce z 
niezwykle słabo walczącym Mizer 
skim, który walkę tę powinien 
stanowczo przegrać. 


Mecze bokserskie 
w kraju ` 


W Inowrociawiu gościła u tam- 
tejszej Goplanji drużyna pięściar- 
ska Policyjnego K. S. z Katowic, 
która odniosła zwycięstwo w ŝto- 
sunku 8:6. Drugi swój mecz PRZ. 
rozegrał w Poznaniu z bokserską 
drużyną Warty. Ślązacy pokonani 
zostali w ogólnym stosunku 8:11. 

W Krakowie drużyna  pięściar- 
ska Wawelu rozegrała drużynowe 
zawody z Naprzodem (Lipiny) bi- 
jac gości w stosunku 10;4. 


ŁTSG. — ŁKS I b. 3:1 (1:1) 

W pierwszej połowie ŁKS nie 
ustępował przeciwnikowi i dopie- 
ro po, zmianie stron zwycięzcy, 
górując technika i zgraniem, zdo- 
łali zapewnić sobie zwycięstwo. 
Dia ŁTSG bramki padły ze strz: 
łów Voigta, Francmana i Berkma- 
na. Dla ŁKS. jedyny punkt zdobył 
Mikołajczyk, 

Zwycięzcy potwierdzili swą do- 
bra formę wykazaną przed tygod- 
niem na meczu z Orkanem. Zawo- 
dy prowadził p. Marczewski. 

ORKAN — WIMA 3:3 (0:0) 

Gra nie była ciekawa i stała na 
dość niskim poziomie. Niewiele bra 
kowało, by Wima w pierwszym 
swym meczu zdobyła dwa punkty. 
Prowadziła ona już 3:1. Zasądro- 
ny przeciwko niej rzut karny i 
podnieciło 
drużynę karolewską, która zdoby- 
ła się pod sam koniec meczu na 
wyrównującą bramkę, 

Dla Wimy bramki padły ze 
strzałów Uptasa, Strzelczyką i MI! 
czarka. Dla Orkanu zdobył je Mil- 
ler dwie i Olsza. 

STRZELECKI K, S. — WKS. 

1:0 (0:0) 

Strzelecki K- S. odniósł trzecie 

z kolei zwycięstwo, a zespół wot 


skowy trzecią z rzędu porażkę, 
Mecz był dość ciekawy, drużyny 
walczyły bardzo ambitnie, Zwycie 
zca okazał się lepszym, tak pod 
względem technicznym jak i zgræ 
nia i miał znacznie więcej z gry. 
Zwycięstwo nie przyszło mu jed 
nak łatwo, Decydującą bramkę 
zdobył dla Strzeleckiego K. S. Ga. 
lński. Sędziował p. Fidler. 


PTC. — TURYŚCI 2:1 (0:0). 

Turyści, grając w Pabjanicach 
z tamtejszem PTC. ponieśli sensa- 
cyjna porażkę. Do przerwy wynik 
był bezbramkowy, a po zmianie 
stron, jak to zwykle bywa na me- 
czu Turystów, mieli oni więcej z 


gry, a przeciwnik strzelał bram |. 


ki. Turyści byli lepszą drużyną, 
nie umieli jednak wygrać stosun- 
kowo łatwego meczu. 


TABELA MISTRZOSTW KL. A. 


1. Strzelecki K. S. 6 3 11:3 
2. ŁTSG. 4 2 123 
3. Hakoah 4. 3, 3:2 
4. PTC. NE KD 
5. Turyści 2 3 64 
6. ŁKS. 22 4% 

1. Widzew 2 -3 3:9 
8. Orkan 13 5815 
9, Wima 191088 
10. WKS. — 3. 1:7 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15.25 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Komisja Edukacji Narodowej” 
— wygł. prof. Henryk Mościcki. 

15,50 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Orzeszkowa” wygł. dr. 
Zygmunt Szweykowski. 

16,10 Płyty gramofonowe. 

16.20 Lekcja języka francuskie- 


gO, 

- 16,40 Płyty gramofonowe. 
17,10 Odczyt pt. „Na wiosen- 

nych śriegach” — wygł. dr. Hen- 

ryk Szatkowski. 

17.85 Koncert muzyki lekkiej. 


19,15 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi. 


20,00 Feljeton muzyczny p. t. 
(Tytan ai RB zy — Antoni Ru- 


Przy akompanjamencie 
króla walca, mistrza 


JANA STRAUSSA 


oficer gwardji 


=" IWAN 
PETROWICZ 


i rozkoszna 
przedstawicielka 
sex - appealu 


ANNY 


"u Baszo pokojówka 


KOCHANKOWIE 


w filmie 


„BEMSa 
Niefoperza” 


Wkrótce w P ERA 


binstein” — wygł. prof. M. Józe- 
fowicz. 

20,15 Opera z płyt gramofono- 
wych „Madame Butterfly” Pucci- 
ri'ego. 

22,80 Koncert Chopinowski 


ny de Meyere, laureatki II kon 
kursu im. Fr. Chopina w Warsza- 
wie (nagroda publiczności). 

23.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1625) 
20,10 Symfonja IX z chórami 

Beethovena, 

Stuttgart (360) 

20,00 Kwartet 
dur Oherubiniego, 

Kalundborg (1153) 

20,00 Fragmenty z opery „Cho- 
ET | wańszczyzna” Mussorgskiego. 

Strassbutrg (345) 

20,30 Operetka Audrana 
Mascotte”, 

Bukareszt (394) 

21,15 Trio fortepianowe 
mana. 

Sztokholm (435) 

19.30 Opera Wagnera 
grin”, 

Budapeszt (550) 

19,380 Utwory Ravela (..Groho- 
wiec Couperina”, Wale. Koncert 
fortepianowy, Bolero, Obrazki z 
wystawy). 


Biegi naprzelaj 
w kraju 


Lwów. Odbył się tu doroczny 
bieg naprzełaj o nagrodę „Wieku 
Nowego” na dystansie 5 klm, Zwy 
ciężył Sawaryn (Pogoń) w czasie 
24 min. 20 s. 

Warszawa, Bieg na przełaj o na- 
grodę „Wieczoru Warszawskiego” 
zgromadził na starcie około 800 
zawodników, Dystans 2500 mtr 
Zespołowo zwyciężył AZS. zdoby 
wając 562 pkt. przed Orłem 4% 
pkt. Indywidualnie odniósł zwyci 
stwo Kuźmieki (AZS) w ezasi 
8 min. 36,8 sek. przed Marsrew 
JATERA in i Jaworskim. 


smyczkowy Es- 


„Ta 


Schu- 


„Lohen- 


ze 
studja P. R. w wykonaniu Zuzan- 


Pająk — graczem 
Cracovii 


Znany gracz lwowskiej Le- 
chji, grający na pozycji obroń- 
cy, Pająk, otrzymał już zwol- 
nienie ze swego macierzystego 
klubu i zasilit szeregi Cracovii. 

Pająk grał na mczu z Ru- 
chem w Wielkich Hajdukach, 
ponieważ został potwierdzony 
przez PZPN., jako gracz Cra- 


covii, dla której pozyskanie te- 
go gracza oznacza poważne 
wzmocnienie, 


Siarf Nurmiego w 
Los Angeles 


jest niemal wykluczony 
Dowiadujemy się nowych 
szczegółów w sprawie IAAF, i 
przekazania całej sprawy, wraz 
z dowodami Związkowi Fiń- 
skiemu z terminem do 30 b. m. 


Oto o ile Związek fiński nie 
wykaże swych sankeji w sto- 
sunku do Nurmiego, to prze- 
puszczalnie IAAF., w myśl swe- 
go statutu, uchwali automatycz 
nie dyskwalifikację Nurmiepgo. 


Jak wiadomo, fiński związek 
lekkoatletyczny na specjalnem 
posiedzeniu postanowił uznać 
Nurmiego za czystego amatora. 


bq 


Film polski opiera się przewaź- 
nie na plenerze, czyli zdjęciach 
pod gołem niebem. 

Istotnie mamy w Polsce piękna 
zakątki, godne utrwalenia na taš- 
mie filmowej. Ukazanie piękną 
kraju i przyrody jest ważnem za- 
daniem, przed którem stoi film 
polski. 

Ale luka w tej dziedzinie zosta: 
ła częściowo wypełniona. Nato- 
miast życie miasta polskiego, ży- 
cie stolicy z jej ruchem, gwarem, 
w napięciu dynamicznem nie zo- 
stała dotychczas w filmie uwzg'ęd 
nione. 

Dopiero film reż A. Forda „Le 
gjon ulicy” obrał sobie za tło właś 
nie ulice Warszawy. 

Bohaterowie filmu większą część 
swego dnia spędzają właśnie na 
ulicy.... 

SĄ to sprzedawcy gazet — wiel- 
ka, szara, niewidoczna rzesza, bę- 
dąca niejako symbolem miasta. 
„Legjon ulicy” będzie częściowo 
drgającym filmem żywej Warsza- 
wy.. Uwzględnia on w dużym za- 
kresie również i tłum. Tylu scen 
zbiorowych, co w „Legjonie ulicy” 
nie było bodaj w żadnym z dotych 
czasowych obrazów krajowych. 


W niektórych scenach bierze u- 
dział po kilkaset osób, m. in. zaś 
przeszło 300 zawodników startuje 
w Sfilmowanym ulicznym biegu ke 
larskim. 


Im, kot 


& 181V.— „GŁÓS PORANNY* — 1932 
TRUN rodzaju 


M SWETA WELANOCIE pa EE E, SZYKIER SE" 


ti sit- tylko 
“taniej ~ SZEJ 
UWAGA: REAR wina naturalne dla Ślczewhośnh oraz oryginalne wina palestyńskie „Carmel“ 


DZIŚ I dni nastepnych. Pierwsza polska 100-proc. muzyczna komedja dźwiękowa p. l. 


DźwiękowekKino-Teatry 


ODEON 


A IANI UEAN CHŁOPCY mm 
= ULA MALOWANI 


Komedja Dźwiękowa. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LORS O” 


Zielona 2 | 4 
Dziś i dni następnych! 


W rolach głównych: Adolf e Kazimierz Krukowski, Aker Walter Í sław Walter I Zula Pogorzlska Pogorzelska 


Eo zma żĆ) 
BEZKONKURENCYJNY PROGRAM 


IO RITA 


Cudowny film miłości i poświęcenia. 
i) 


W roli głównej: królowa ekranu 


BEBE DANIELS | John- Boles 


Przepiękne melodje i śpiewy ! Wspaniała wystawa | 
Niebywałe tempo gry! 

Nadprogram: Szampańska farsa i aktualności filmowe. 
Ceny yje na pierwsze seanse znacznie zniżone. Początek seans. 
w dni powszednie o 4-ej, w soboty, niedziele i święta o 12-ej. 
Następny program KEN MAYNARD w filmie „Ostatnie 2 minuty” 


ZARZĄD | 


Włókienniczej Spółki akcyjnej 


„N. Eitingon i S-ka“ 


w Łodzi 


podaje niniejszym do wiadomości pp. Akcejo- 
narjuszów, źe w dniu 28 kwietnia 1932 r. o 
godz. 4 po południu odbędzie się w lokalu 
Zarządu w Łodzi ul. Sienkiewicza 82: 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszów 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór Przewodniczącego, 

2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewi- 

zyjnej, 

8. Rozpatrzenie i Zatwierdzenie Bilansu oraz 
Rachunku Zysków i Strat za rok opera- 
cyjny 1931 i udzielenie Zarządowi abso- 
lutorjum, 

Budżet na rok operacyjny 1932, 

. Wybór Rady Nadzorczej, 

„ Określenie wysokości wynagrodzenia człon- 

ków Rady AACAOE0R, 

Wolne wnioski. 

Pp. akejonarjusze, życzący sobie wziąć 
udział w zebraniu winni 7 dni przed temże 

złożyć swoje akcje względnie odnośne zaświad- | 


a pone 


czenia instytucji bankowych w Zarządzie Spółki 
w Łodzi. 


Po 20 gr. 


NAJŁEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA Z GOMOLNSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 | || 


Súna Towarzystwa Akoylnaga Manufaktury Wei- ża 


nlanej „HUGO WULFFSON* w Łodzi 


sawiadamia, że w dniu 29 kwietnia 1932 r. o godz. G-ej | 24 


po poł. w lokalu Zarządu w Łodzi, ul. Piotrkowska 78, 
odbędzie się 
zwyczajne walne zgromadzenie akejonarjuszy 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz rachun- 
ku zysków i strat za rok operacyjny 1931 i udzie- 
lenie Zarządowi absoluforjum, 


2) wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej na 


miejsoe ustępujących, 
3) budżet na rok 1932, 
4) wolne wnioski. 
Akcjonarjusze, życząey sobie przyjąć udział w wal- 
nem zgromadzeniu, winni zgłosić swoje akcje w biurse 
Zarządu na 7 dni przed terminem zgromadzenia, 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Euaeniusz Kronman. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodat zl. 4.60, za odnoszenie — 

40groszy, z przesy'Bą pocztowa w kraju — zi (.— zagranicą — zł. 9. - 
PK AE ZZOZ A o o a w D 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYN” 


nie znają 
zmniejszenia 
obrotów 


Dźwiękowe Kino 


(MIMOZA 


—___ KILINSKIEGO 178 _ 


Dziś i = — Daiftdaracńapnychi e następnych ! 
Wspaniały 100%0-wy film polski p. t.: 


Niebezpieczny 
Raj 


W rolach „MA! M. Malicka, 
Adam Brodzisz, B. Samborski 
Nad program: Dodatek dźwiękowy 
Początek seansów! w dni powssadnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: 
LJON 


EEDE 


0 toszeni za wiersz milimetrowy 1- sespalbiwy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g a redakcyjnym zł. 1.50; w tekśc s: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 1% 0g 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


raz, najmniejsze 
o 50% drożej, firm za 


SKŁAD FARB i LAKIERÓW 
ALEKSANDER MILLER i S-ka 


Łódź, Przejazd 4 


poleca 


RIPOLIN 


najlepszy lakier do drzwi, okien, 
mebli, podłóg, wanien i t. p. 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
UL Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


POSADY sekretarki, korespondent 
ki wzgl. pracy na godziny pószu- 
kuje rutynowana korespondentka 
polsko - francusko - angielska zna 
jąca stenografję. Oferty sub: „Sa- 
modzielna” do „Głosu Porannego”. 
Telefon: 162-99, 826—15 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


AKUMULATORÓW 


MACA 
Maszynowa -Pejsachowa 


codziennie świeża oraz 
Mąka matowa Swel dbbroit 
Gukieania N. WGINSBRGA 
Piotrkowska 38, tel. 148-82. 
Upraszam o wcześniejsze zaopatrze- 
nie się w macę. Wszelkie zamówienia 


odsyłam do domu, Maca i mąka 
znajduje się w firmowem opakowaniu 


Cena konkurencyjna! 


WPROST od gospodarza do wy- 
najęcia od zaraz pokój frontowy o 
2 oknach, frontowe wejście, na 
biuro lub skład. Ul. Nawrot 15. 
872—2 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia. Tel. 163-50. 


5349—7 


CENTRALNA ŁĄDOWNIA 


ŁÓDZ 
gą ic 167 


EL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 Til 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
py O UAT 


TA 
POWIELANIE TERSTOW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


oszania zaręczynowe i xaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


Za o 


R: 


Za wydawnictwo „Pzasa', Wydawnicza ao, 5 Ogr. SE: Eugenjusz Kronman- 


absleryczne lub fantaz. dodatk. 50/5, Ogł. dwukolor. o 50% drożej 
W drukarni własnai Pioirkowaka 101 


